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Przemysł ciężki 
w maju 100,4 proc.
Zadania ubiegłego miesiąca 

zostały zrealizowane przez 
przemysł ciężki w 100,4 proc. 
W pierwszych pięciu miesią­
cach br. produkcja w tym 
przemyśle wzrosła średnio o 
13 proc, w stosunku do ana­
logicznego okresu ub. roku; 
w hutnictwie — o 7 proc., a 
w przemyśle maszynowym — 
o 17 proc. Jak więc widać na­
dal utrzymuje się w tej gałęzi 
produkcji tendencja wzrostu 
wytwórczości. Dotychczas za­
kłady przemysłu ciężkiego 
zrealizowały 40,7 proc, rocz­
nych zadań. (PAP)

Na terenach MTP
narasta gorączka

Wykańczanie ekspozycji - spotkania z wystawcami

Tylko kilka dni pozostało do otwarcia XXXI Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. Na terenach targowych trwa­
ją gorączkowe prace przygotowawcze, wciąż nadchodzą no­
we eksponaty. Wczoraj odbyły się spotkania wystawców za­
granicznych z przedstawicielami prasy.

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
wtorek, 5 czerwca 1962

Cena 50 gr
Nr 132 (5700)

W pawilonie NRD
Przedstawiciel ekspozycji tar 

gowej NRD — inż. Manfred 
Kreis oprowadził dziennikarzy 
po swoim pawilonie (hala nr 
14), pokazując m. in. nowy mo

Wizyta min. Łotkara

del małolitrażowego samocho­
du osobowego marki „Tra­
bant”, zaprezentowanego po 
raz pierwszy na Targach Lip­
skich, a potem w Budapeszcie, 
Casablance i Helsinkach. Z a- 
trakcji technicznych można by 
łc oglądać najnowszy typ ma­
szyny włókienniczej „Malimo

Holza

Nie udała się próba 
nuklearna w Kosmosie

W poniedziałek przed_ po­
łudniem Amerykanie przystą­
pili do przeprowadzenia za­
mierzonej próby nuklearnej 
w przestrzeni kosmicznej nad 
wyspą Johnston.

Termin próby wyznaczony 
na godzinę 8 był czterokrotnie 
przesuwany. Wreszcie o go­
dzinie 9.46 odpalono rakietę 
„Thor”, w której głowicy 
umieszczony był ładunek nu­
klearny. Jednakże w chwilę 
potem, na 100 sekund przed 
eksplozją, rakieta została 
przez obsługę zniszczona w 
powietrzu z powodu złego 
funkcjonowania systemu zdał 
nego sterowania. Szczątki 
„Thora” spadły do Oceanu 
Spokojnego. (PAP)

2 bm. premier Józef Cyrankie­
wicz wydał obiad na cześć za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów i ministra spraw zagra­
nicznych NRD, dr. Lothara Boiza. 
Na zdjęciu (od lewej): premier 
Józef Cyrankiewicz, małżonka 

dr. Boiza i dr Lothar Bolz.
Fot. — CAF

Podwyżka płac 5 do 10 proc.

Strajki w Asturii 
zakończone

Według relacji agencji AFP 
i Reutera, strajki w Asturii 
zostały zakończone. Górnicy 
uzyskali podwyżki płac od 5 
do 10 proc. Również kolejarze 
otrzymali podwyżki płac.

Nie będzie rewizji 
procesu Jouhauda
Wydział kryminalny francu­

skiego trybunału apelacyjnego 
odrzucił prośbę obrońców eks- 
generała Edmonda Jouhauda o 
rewizję jego procesu. Decyzja 
ta oparta jest na ósmym arty­
kule dekretu powołującego 
Wysoki Trybunał Wojskowy,
który 
łania 
nału.

mówi, że nie ma odwo- 
od wyroków tego trybu- 
(PAP)

Projekt budowy 
szybkiej kolei miejskiej 

w Warszawie
Opracowano już projekt 

koncepcyjny pierwszego od­
cinka (17 km) szybkiej kolei 
miejskiej, który połączy rejon 
huty „Warszawa” ze Służew- 
cem. Przygotowano również 
już wstępne obliczenie kosz­
tów tej inwestycji. Jak prze­
widuje się, budowa tego od­
cinka wraz z zapleczem tech­
nicznym i potrzebnymi urzą­
dzeniami pochłonie ok. 1,9 
mld zł (w tym ok. 1 mld zł — 
budowa tunelu).

Obecnie rozważa się projekt 
rozpoczęcia budowy niektó- 
tych fragmentów’ przyszłej li­
nii SKM jeszcze w bież. 5- 
leciu. (PAP)

Delegacja Sejmu PRL
gościem Rady Najwyższej ZSRR

W poniedziałek na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR 
przybyła do Moskwy delegacja Sejmu PRL z marszałkiem 
Sejmu Czesławem Wycechem na czele.

W godzinach wieczornych

Min. Rapacki 
złoży wizytę 

na Kubie
Na zaproszenie rządu 

rewolucyjnego Kuby 
wyjedzie w dniu 9 bm. 
do Hawany z wizytą o- 
ficjalną minister spraw 
zagranicznych PRL — 
Adam Rapacki. (PAP)

Wystawa projektów pomnika 
Powstańca Wielkopolskiego
W minioną niedzielę otwar­

ta została w Arsenale przy 
Starym Rynku wystawa pro­
jektów na nomnik Powstańca 
Wielkopolskiego. Dokonał jej

Śmierć 130 osób 
w katastrofie lotniczej

W niedzielę w południe uległ 
katastrofie podczas startu z lot­
niska Orły pod Paryżem samolot 
pasażerski typu „Boeing-707”, któ 
ry udawał się do Stanów Zjedno­
czonych. W katastrofie zginęło 130 
osób (122 pasażerów, 7 osób za­
łogi samolotu i pracownik linii 
„Air France”)- Ocalały jedynie 3 
osoby z załogi samolotu — dwie 
stewardessy i jeden steward. We­
dług informacji podanych przez 
zarząd lotniska, na pokładzie znaj 
dowali się sami obywatele amery­
kańscy, którzy udawali się do At­
lanty.

Przyczyny katastrofy nie są je­
szcze znane. Zarząd lotniska twier 
dzi, że pilot samolotu usiłował 
rozpaczliwie w ostatniej chwili, 
zdawszy sobie sprawę, że coś jest 
nie w porządku, zahamować pęd 
maszyny, która się jeszcze nie 
oderwała od pasa startowego. 
Ruch na lotnisku w Orły wstrzy­
many został na przeciąg 3 godzin.

Według opowiadań naocznych 
świadków samolot przejechał 
przez całą długość pasa startowe­
go, a następnie oderwał się od 
ziemi. W tym momencie odchylił 
się lekko w lewo i runął na zie­
mię jak kamień. Upadł on w od­
ległości 10 metrów od willi, w któ 
rej starsze małżeństwo jadło 
obiad. Dwie inne wille, w których 
na szczęście nie było nikogo, zo­
stały zniszczone.

Zarząd lotniska twierdzi nato­
miast, że „Boening” nie oderwał 
się wcale od pasa startowego.

Atlanta, miasto, z którego po­
chodziła większość ofiar katastro­
fy. pogrążona została w żałobie. 
Prezydent Kennedy wysłał depe­
szę do Stowarzyszenia Sztuki w 
Atlancie z wyrazami ubolewania w 
związku z tragiczną katastrofą, w 
której zginęło wielu jego człon­
ków.

przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
— Franciszek Nowak.

Liczny udział społeczeństwa 
poznańskiego na otwarciu był 
najlepszym dowodem społecz­
nego zamówienia na tego ro­
dzaju historyczną pamiątkę w 
naszym mieście.

Na wystawie są eksponowa 
ne wszystkie projekty (51), z 
czego 4 nagrodzone i 6 wyróż­
nionych przez jury konkursu. 
W błyskawicznej ankiecie 
przeprowadzonej wśród zwie­
dzających udało się nam wy­
sondować opinię, że konkurs 
jest udany i wiele projektów 
bardzo ciekawych, (az)

Który najlepszy?
Społeczny Komitet Budo­

wy Pomnika Powstańca 
Wielkopolskiego prosi zwie 
dzających ekspozycję pro­
jektów na pomnik o odpo­
wiedź na następujące py­
tania:

★ które z wystawio­
nych prac podobają Ci 
się najbardziej i dlacze­
go?

★ która z wystawio­
nych prac zasługuje na 
realizację?

Odpowiedzi prosimy kie­
rować pod adresem Komi­
tetu (Poznań, St. Rynek 10),
względnie 
skrzynki 
stawy.

wrzucać do 
na terenie wy-

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — w połud- 

niowowschodniej części Polski za­
chmurzenie na ogół duże i okre­
sami opady deszczu, na pozosta­
łym obszarze zachmurzenie prze­
ważnie umiarkowane z lokalnymi 
przelotnymi opadami. Nocą na za­
chodzie i północnym zachodzie 
gdzieniegdzie przygruntowe przy­
mrozki. Temperatura maksymalna 
od 8 st. na południowym wscho­
dzie do 15 st. na północnym za­
chodzie.

Na lotnisku Szeremietiewo 
delegację witali: wiceprzewod 
nicz.ący Prezydium Rady Naj-
wyższej ZSRR Paleckis,
przewodniczący Rady Naro-
dowości Rady Najwyższej
ZSRR J. Pejwe, deputowani 
do Rady Najwyższej ZSRR i 
inne oficjalne osobistości.

Wśród witających obecny 
był ambasador PRL w Mos­
kwie Bolesław Jaszczuk oraz 
pracownicy dyplomatyczni 
ambasady.

Wkrótce po przyjeździe de­
legacja złożyła na Kremlu wi­
zytę w Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Następnie prze 
wodniczący obu izb parlamen­
tu radzieckiego podejmowali 
gości śniadaniem. Oprócz 
członków delegacji ze strony
polskiej uczestniczył 
ambasador Jaszczuk 
kowie ambasady.

Podczas śniadania.

w nim 
i człon-

które od
było się w bardzo serdecznej 
atmosferze, Jan Pejwe i Cze­
sław Wy cech wygłosili prze­
mówienia.

Z narady w KW PZPR

30 tys. pracowników 
bez pełnego wykształcenia 

podstawowego
Blisko 30 tysięcy pracowni­

ków w uspołecznionych zakła­
dach pracy nie ma ukończo­
nego pełnego podstawowego 
wykształcenia. To zjawisko 
hamuje dalszy postęp intensy­
fikacji produkcji, a szczegól­
nie stoi na przeszkodzie peł­
nej mechanizacji i automaty­
zacji fabryk. Narada poświę­
cona tej sprawie odbyła się 
wczoraj w KW PZPR. Wzięli 
w niej udział między innymi: 
kierownik Wydziału Nauki 
KW PZPR — Ryszard Jezier­
ski, zastępca Kuratora Okręgu 
Szkolnego — J. Pająk, kierów 
nicy wydziałów Oświaty i Kul 
tury prezydiów rad narodo­
wych, przedstawiciele branżo­
wych związków zawodowych, 
kierownictw szkół zawodo­
wych i zakładów pracy.

Podstawowe problemy i za­
dania w dziedzinie kształcenia 
i dokształcania w gospodarce 
uspołecznionej przedstawił 
Tadeusz Sikora z Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo 
dowych. (jp)

Projekty na Pomnik Powstańca Wielkopolskiego w salonach 
wystawowych Arsenału.

Fot. — K, Przychodził

delegacja 
przyjęciu, 
Prezydium 
ZSRR na 
delegacji

wzięła udział w 
wydanym przez 
Rady Najwyższej 

cześć bawiącej tu 
parlamentarnej z

Czechosłowacji.
We wtorek delegacja Sejmu 

polskiego uda się w podróż po 
Związku Radzieckim. Trasa 
przebiega przez stolicę Azer- 
bejdżańskiej SER, Baku, zna­
ną miejscowość wypoczynko­
wą nad Morzem Czarnym So­
czi, następnie przez stolicę 
Białoruskiej SRR, Mińsk, a 
potem Woroneż z powrotem 
do Moskwy.

Wizyta trwać będzie 12 dni.
PAP

,Za kilka dni 
Święto Ludowe

Na dzień Święta Ludowego 
— 10 czerwca, chłopi, realizu­
jąc czyny społeczne, napra­
wiają drogi, zakładają chod­
niki, remontują świetlice, bie 
lą zabudowania. Mieszkańcy 
licznych wiosek nie szczędzą 
czasu i wysiłku, aby na 
dzień święta ukończyć budo­
wę domów ludowych, szkół, 
zlewni mleka itp. Czyny te są 
realizowane z inicjatywy o- 
gniw ZSL oraz PZPR, przy 
współudziale innych organi-
zacji i ogółu 
wsi, zwłaszcza 
ZMW.

W gromadach

mieszkańców 
młodzieży z

działają komitety 
święta. Rozpoczęły

i powiatach
obchodu 
się już

otwarte zebrania ZSL i PZPR, 
a w nadchodzącym tygodniu 
odbędą się liczne akademie i 
wieczornice. W niedzielę, 10 
bm., tysiące chłopów oraz de­
legacje robotnicze spotkają 
się na świątecznych manife­
stacjach ,i wiecach. (PAP)

Zostatniei chwili

1600”, z maszyn ciężkich — 
gąsienicowy żuraw obrotowy z 
napędem elektryczno-dieslow- 
kim, prasę dźwigniową do 
płyt ściennych, ciągnik RS 09 
z urządzeniami przyczepnymi, 
a poza tym elektronową maszy 
nę do liczenia, uniwersalny mi 
kroskop do badań naukowych 
itp.

W pięknej hali CSRS
W pawilonie czechosłowac­

kim na uwagę zasługuje cie­
kawe rozwiązanie plastyczne 
hali, a zwłaszcza instalacji o- 
świetleniowej. Hala zastawio­
na jest przeróżnymi typami 
maszyn, silników, wśród któ­
rych wyróżnia się automatycz 
na frezarka.

Spółdzielczość pracy 
przed MTP

W Klubie WZSP odbyło się 
wstępne spotkanie z przedsta­
wicielami Spółdzielczego Przed 
siębiorstwa Handlu Zagranicz­
nego ,:Coopexim” oraz spół­
dzielczości pracy z Poznania i 
województwa. Dyrektor Wa­
cław Keller z „Coopeximu” po 
informował, że ponad 600 spół 
dzielni wystawi swoje ekspona 
ty w pawilonie „Coopeximu” 
(hala nr 12). Stanowić to bę­
dzie 60 proc, eksportowej pro­
dukcji spółdzielczości. Pozosta 
łe 40 proc, zostanie zaprezen­
towane za pośrednictwem 20 
innych central; będzie to m. 
in. aparatura medyczna wysta 
wiana przez „Varimex’‘. Na 
podkreślenie zasługuje wyposa 
żenie sali operacyjnej wypro­
dukowane przez spółdzielczość 
pracy.

Poczesne miejsce w ekspozycji 
targowej zajmie spółdzielczość 
wielkopolska, której udział w eks 
porcie Krajowym wzrósł w ubieg­
łym roku do blisko 7 proc. WZSP 
Poznań pod względem wartości 
produkcji eksportowej znajduje
się na czwartym 
Na MTP znajdą 
wielkopolskich i 
dzielni pracy, 
eksportowych

miejscu w kraju, 
się eksponaty 36 
poznańskich spół 
Wartość dostaw 
najprawdopodob-

niej sięgnie jeszcze w tym roku 
sumy 100 milionów zł dewizowych, 
a pod koniec bieżącej 5-latki już 
150 milionów z! (emp)

Przywódcy krajów RWPG 
przybywają do Moskwy
Na konferencję przedstawicieli partii komunistycznych 

i robotniczych państw członków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej przybyła w poniedziałek delegacja Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności z pierwszym sekreta­
rzem KC SED, przewodniczącym Rady Państwa NRD, W. 
Ulbrichtem na czele.
Wczoraj odbyło się na 

Kremlu spotkanie I sekreta­
rza KC KPZR, premiera 
ZSRR, Nikity Chruszczowa z 
I sekretarzem KC SED, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem. 
Chruszczów i Ulbricht doko­
nali wymiany poglądów w ser 
decznej i braterskiej atmosfe­
rze.

Wczoraj w późnych godzi­
nach wieczornych przybyła 
również do Moskwy delegacja 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej z I sekre­
tarzem WSPR, premierem 
WRL, Janosem Kadarem na 
czele.

Przybyła także delegacja

Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej z I sekretarzem 
KC MPLR i premierem MRL, 
Cedenbałem na czele. Weźmie 
ona udział w konferencji w 
charakterze obserwatora.

REKORD ŚWIATA 
W RZUCIE DYSKIEM

Wody opadają
W woj. katowickim sytua­

cja powodziowa uległa 4 bm. 
dalszej poprawie. Obniża się 
poziom wody na rzekach w 
powiatach Cieszyn, Zawiercie 
i Pszczyna. (PAP)

Na zawodach w Leningradzie 
reprezentant tego miasta Władi­
mir Trusieniew ustanowił w rzu­
cie dyskiem nowy rekord świata, 
uzyskując 61.64. Poprzedni rekord 
należał do Amerykanina Oertera 
i wynosił 61,10.

DLA PILOTOW — 
NIEPOMYŚLNE WIATRY

Piloci uczestniczący w między­
narodowych zawcdach szybowco­
wych krajów socjalistycznych i 
mistrzostwach Polski, wystarto­
wali wczoraj do przelotu prędko- 
ściowego na trasie Leszno—Lwó­
wek—Leszno. Z powodu pogorsze­
nia się warunków atmosferycz­
nych konkurencji tej nie zaliczo­
no. (R)
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Kongres CDU w Dortmundzie Z Wenezuel

Adenauer chce przedłużyć swoją erą Boje powstańców 
w Puerto Cabelio

| Korespondent PAP red. KassyanoMicz donosi *"j

Wbrew oczekiwaniom nie­
których jego własnych przy­
jaciół politycznych Adenauer 
oświadczył na rozpoczętym w 
niedzielę w Dortmundzie kon­
gresie CDU, że nie zamierza 
ustąpić, ani dziś ani w naj­
bliższej przyszłości, dopóki 
mu siły służą. Zobowiązałem 
się jedynie w liście do prze­
wodniczącego frakcji CDU, dr. 
Krone —oświadczył Adenauer 
— że w roku 1965 nie będę 
prowadził osobiście kampanii 
wyborczej i że ustąpię dość 
wcześnie, ażeby umożliwić 
przygotowanie sie do wybo­
rów. Żadnego terminu jednak 
nie podałem. W związku z 
tym wszelkie spekulacje na 
temat zmierzchu ery adenau- 
erowskiej — powiedział kan­
clerz atakując gwałtownie 
niektóre dzienniki — pozba­
wione są podstaw. Duch tej 
ery w partii jest silny i pozo­
stanie silny. Rola nowego 
urzędującego przewodniczą­
cego partii, którym ma zostać 
wybrany dotychczasowy mi­
nister spraw wewnętrznych

falii — Dufhues, dał do zro­
zumienia kanclerz — ograni­
czy się jedynie do spraw or­
ganizacyjnych i., utrzymywa­
nia kontaktów z prasą.

Adenauer dał również do zro­
zumienia, w obfitych polemicz­
nych atakach, że również SPD 
nie stanowi dla niego obecnie 
większego niebezpieczeństwa. Od 
czasu kongresu w Kolonii — 
oświadczył Adenauer nawiązując 
do niemal całkowitego przejścia 
SPD na opozycje polityki CDU 
— słowo opozycja z trudem przy­

chodzi mi na usta! Tylko tyle, że 
partia ta nie zasiada jeszcze na ła-

blicznym pod hasłem „Pokój, 
praca i porządek”, kanclerz 
Adenauer powtórzył repertu­
ar znanych oskarżeń i ataków
przeciwko 
dzieckiemu 
munizmowi, 
dążenie do

Związkowi
i przeciwko 

imputując
opanowania

Ra- 
ko- 
mu 

Nie-
miec, Europy i świata.

Obrady zjazdu kontynuo­
wane były w poniedziałek.

północnej Nadrenii West-

Wielki zlot
Polonii francuskiej

Ponad dziesięć tysięcy za­
mieszkałych w departamen­
tach północnej Francji — 
Nord i Pas-de-Calais — przed 
stawicieli Polonii wzięło w 
niedzielę, 3 bm., udział w „Zło 
cie Tysiąclecia” i zarazem 
święcie szkolnictwa polskiego 
we Francji. Inicjatorami zlotu 
było 56 polskich nauczycieli 
uczących w tych rejonach o- 
koło cztery tysiące dzieci i 
młodzieży polonijnej. Bezpo­
średnimi organizatorami tej 
imponującej imprezy są: Sto­
warzyszenie „Odra — Nysa”, 
Polonijny Komitet Tysiąclecia, 
Stowarzyszenie „Francja — 
Polska”, „Liga Flandryjska” i 
Polska Sekcja Federacji Spor­
tu Robotniczego. (PAP)

wach rządowych, ale 
trudno mówić.

Po rozprawieniu 
cjaldemokratami

o opozycji

sie z so- 
Adenauer

przeszedł do omówienia poli­
tyki zagranicznej swego rzą­
du, dementując przede wszy­
stkim skwapliwie wszelkie in­
formacje na temat sprzeczno­
ści powstałych ostatnio po­
między Bonn, a Waszyngto­
nem. Wprawdzie — przyznał
Adenauer istnieją miedzy
nami różnice zdań, ale są to 
różnice drugo — trzeciorzęd­
ne.

W wywodach Adenauera 
znalazła się również porcja 
zapewnień o zachowaniu przez 
rząd boński nieustępliwego 
stanowiska w sprawie Berlina.

„Jeżeli by wolność Berlina 
miała zostać zagrożona, to po­
stawimy całą naszą potęgę do 
dyspozycji dla jej obrony” — 
oświadczył Adenauer.

Adenauer ujawnił ponownie 
swój negatywny stosunek wobec 
zagadnienia przystąpienia Wiel­
kiej Brytanii do EWG. Wielka 
Brytania — oświadczył Adenauer 
— powiązana jest bowiem ze 
Wspólnotą Brytyjską licznymi wię 
zami, których my nie zdołali­
byśmy strawić. Należałoby się w 
związku z tym zastanowić, czy np
polityczna unia
powinna 
węższego

zostać

Credo polityczne 
min. Schroedera

.Niemcy zachodnie stawiają do
dyspozycji NATO największe kon­
wencjonalne siły zbrojne oraz po­
noszą na rzecz sojuszu atlantyc­
kiego największe ciężary finan­
sowe. Rząd NRF winien tedy wy­
korzystać wszelkie możliwości wy 
nikające z takiego układu sił, ale 
jednocześnie nie przekraczać gra­
nic realności i nie wymagać od 
sprzymierzeńców tego, czego sami 
nie jesteśmy gotowi uczynić”.

Oto credo polityczne, z jakim w 
poniedziałek na kongresie CDU w 
Dortmundzie, w komisji polityki 
zagranicznej wystąpił boński mini­
ster spraw zagranicznych, Schroe­
der. W ramach tak pojętej kon­
cepcji Schroeder domagał się 
przede wszystkim wzmocnienia 

. współpracy gospodarczej pomię­
dzy państwami Europejskiego 
Wspólnego Rynku. W związku z 
tym, w przeciwieństwie do nie­
dzielnego wystąpienia Adenauera, 
Schroeder wyraził szczególne za­
dowolenie z gotowości W. Bryta­
nii przystąpienia do EWG.

Sukcesy gospodarcze jednak nie 
wystarczą; towarzyszyć im win­
na — zdaniem Schroedera — rów­
nież polityczna unifikacja Euro­
py oraz dalsze wzmocnienie 
NATO.

Powstanie przeciwko dyk­
taturze Betancourta trwa. 
Wbrew zapewnieniom władz 
wenezuelskich, iż powstanie 
antyrządowe, które wybuchło 
2 czerwca w Puerto-Cabello 
zostało zdławione, w mieście 
tym powstańcy nadal walczą 
z wojskami rządowymi, przy 
czym „lojalne wojska” mają 
do zanotowania poważne stra­
ty. Według doniesień agencji, 
do wieczora 3 czerwca straty 
wynosiły 120 zabitych i 300 
rannych.

Jak podaje korespondent agen­
cji Associated Press, w centrum 
miasta Puerto-Cabello w dalszym 
ciągu toczą się zaciekłe walki. 
Zbuntowany batalion piechoty 
morskiej utrzymał w swych rę­
kach główny punkt oporu w 
mieście — stary zamek. Do ba­
talionu przyłączyło się wiele osób 
cywilnych. Sformowano kilka 
grup oporu. Mimo bombardowania 
z powietrza oraz ostrzeliwania z 
morza i z lądu wojskom rządo­
wym nie udało się do chwili 
obecnej zdławić powstania — dru­
giego w ciągu miesiąca i jednego 
z najbardziej krwawych w całej 
historii Wenezueli.

Dla rozprawienia sie z powstań­
cami władze wenezuelskie rzuciły 
do akcji bombowce, samoloty myś 
liwskie i kilkadziesiąt czołgów. 
Ponadto 4 okręty wojskowe stoją 
w pogotowiu na redzie portu. 
Stary zamek, punkt oporu, w któ 
rym bronią się jeszcze powstańcy, 
bombardowany jest z powietrza.

PAP

Eksplozje nuklearne w Kosmosie 
godzą w interesy wszystkich państw

Oświadczenie rządu radzieckiego

Przeprowadzenie przez Stany Zjednoczone doświadczeń 
z bronią nuklearną na dużej wysokości może mieć nader 
zgubne następstwa — stwierdza oświadczenie rządu ra­
dzieckiego, dotyczące amerykańskich planów przeprowa­
dzenia doświadczeń w przestrzeni kosmicznej.

W oświadczeniu, rząd ra­
dziecki zwraca uwagę wszyst­
kich państw i narodów na za­
miary USA: „dokonania no­
wych, skrajnie niebezpiecz­
nych kroków, które, przeno­
sząc wyścig zbrojeń jądro­
wych w przestrzeń kosmiczną, 
jeszcze bardziej zagrożą inte­
resom całej ludzkości”.

Następstwem tych prób — 
stwierdza oświadczenie — mo­
że być naruszenie na wiel­
kich przestrzeniach górnych 
warstw przewodzących atmo­
sfery ziemskiej, powstanie ot 
szarów absorpcji fal radio­
wych oraz utworzenie się no­
wego pasa radiacji w prze-

strzeni otaczającej Ziemię.
Rząd radziecki uprzedza, że 

długotrwała przerwa w łącz­
ności radiowej może naru­
szyć normalny tok życia w 
wielu rejonach Ziemi. Jesz­
cze bardziej brzemienne w 
skutkach mogą okazać się te­
go rodzaju wybuchy dla kos-
monautów-bohaterów,
rów — 
ludzkości

torujących

wszechświata.
do

pionie- 
drogę

przestrzeni 
.Trzeba będzie

Pouczająca wystawa
w Politechnice

dokładnie zbadać stan prze­
strzeni okołoziemskiej z punk 
tu widzenia zabezpieczenia 
przed promieniowaniem, za­
nim można będzie wznowić 
loty kosmonautów i podjąć 
dalsze kroki dla podróży ko­
smicznych”.

Dokonywane na dużych wy 
sokościach wybuchy nuklear-

europejska nie 
ograniczona do

kr^gu państw, aniżeli
Europejska Wspólnota Gospodar­
cza.

W godzinach popołudnio­
wych na wielkim wiecu pu-

Narzucenie pokojowego współistnienia 
wymaga aktywizacji naszych działań

Wszystkie te poczynania — u- 
siłował zapewniać Schroeder — 
ani NATO, ani EWG, ani plany 
polityczne unii europejskiej, nie 
są skierowane przeciwko państ­
wom Europy Wschodniej.

Wywody Schroedera nie wystar­
czyły — jak widać — przybyłym 
zwartą ławą na posiedzenie komi­
sji politykom „przesiedleńczym” 
zrzeszonym w tzw. grupie „Odra 
Nysa CDU”, na której czele stoi 
— jak wiadomo — osławiony prze 
stępca wojenny Theodor Ober- 
laender. Na trybunę svstępowali 
kolejno politycy tej grupy, ata­
kując Schroedera za to, że jako­
by pod pretekstem uprawiania re­
alnej polityki i dopasowania się do 
możliwości, niezbyt gwałtownie 
zaatakował granice na Odrze i Ny­
sie. Zwłaszcza zaś za mało było —

Inonu tworzy ponownie 
rząd turecki

Dotychczasowy premier rzą 
du tureckiego, Inonu, wyraził 
w niedzielę ostatecznie zgodę 
na propozycję prezydenta — 
Gursela, aby ponownie utwo­
rzył rząd.

Według doniesień z Anka­
ry, Partia Ludowo-Republi- 
kańska nie rezygnuje z koali­
cji z Partią Sprawiedliwości. 
Prawdopodobnie nie dojdzie 
jednak do amnestii politycz­
nej w najbliższym czasie. Par 
li a Ludcwo-Republikańska za 
mierzą również uwzględnić 
w swoim programie szereg 
posunięć gospodarczych i spo­
łecznych. (PAP)

ich zdaniem w wystąpieniu
Schroedera zwyczajowych ataków 
przeciwko NRD. (PAP)

Apel XXV sesji Komitetu Wykonawczego SFŁŁ

Uczestnicy XXV sesji Ko- mas pracujących i związków
mitetu Wykonawczego SFZZ zawodowych na całym świe- 
postanowili zwrócić sie do cie z apelem wzywającym do

Walki o Sansapor 
w Irianie Zachodnim

Szczęśliwe wygrane 
w „Koziołkach" 
19, 26, 27, 32, 36

W 264 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 3. VI. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi.

Fundusz przypadający na wygra 
ne 1-go stopnia w kwocie 143.659,50 
złotych z 264 gry zostaje zakumu­
lowany jako specjalna premia na 
wygrane I-go stopnia w następ­
nych grach i wynosi zł 300.000,—. 
Ustalono 31 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 4.660,—; 2.144 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 67,—; 31.076 wygranych z 
dwoma trafieniami po zł 6,—.

Ponadto pomiędzy uczestników 
z powiatu kościańskiego rozlosowa 
no 5 nagród specjalnych. Nagrody 
te wygrali:
Motocykl WFM 334 9199/1 Skałecki 
Bolesław Kamieniec pow. Koś­
cian; Radioaparat 324 7161/111 Ma- 
łyga Franciszek, Wyskoć 3;premia 
2.000,— 108 5606/III Frąckowiak Lu 
dwik, Borowo; premia 1.500,— 215 
203188/ Mocek Irena, Kościan Gro­
dziska 31; zegarek 223 36257/Ab. 
Fiałkowska Kazimiera, Krzywiń, 
ul. Szkolna.

Uwaga uczestnicy 
Konkursu „Koziołków"

i „Glosu“
Trafne rozwiązanie i 

listę szczęśliwych zdo­
bywców nagród zamieś­
cimy w sobotnim (9 
bm.) wydaniu „Głosu”.

walki o pokój i rozbrojenie. 
Apel stwierdza, że ludzie pra­
cy najgoręcej zainteresowani 
w zachowaniu i utrwaleniu 
pokoju powinni uczynić wszy­
stko. aby nie dopuścić do wy­
buchu niszczycielskiej wojny 
termojądrowej.

Konieczność natychmiasto­
wego narzucenia polityki po­
kojowego współistnienia oraz 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia pod kontrolą mię­
dzynarodową wymaga — pod­
kreśla apel — aktywizacji na­
szych działań.

Światowy Kongres na rzecz 
rozbrojenia i pokoju, który od­
będzie się w Moskwie w dniach 
od 9 do 14 lipca 1962 roku z ini­
cjatywy Światowej Rady Poko­
ju, popierany zarówno przez wie­
le organizacji masowych, jak ’ 
przez poszczególnych działaczy, 
będzie miał — podkreśla apel — 
w obecnym okresie doniosłe zna­
czenie. Kongres ten wskaże ludz­
kości alternatywę przeciwstawną 
kontynuowaniu szaleńczego wy­
ścigu zbrojeń termojądrowych

Apel wzywa masy pracujące, 
aby zmobilizowały swe wysiłki 
i wniosły efektywny wkład do 
sprawy pomyślnego przvgotowania 
i przeprowadzenia Światowego 
Kongresu na rzecz powszechnego 
rozbrojenia i pokoju.

Niechaj głos mas pracują­
cych i związków zawodowych 
całetro świata — czvtamv w 
zakończeniu apelu — jeszcze 
silniej i bardziej zdecydowa­
nie rozlegnie sie na całvm 
świecie i wyrazi wolę pokoju 
mas pracujących. (PAP)
HiiiiiinnniiiiHHHifnninnmiiiiHiiiiiiiiniiim

Kwatera główna indonezyj­
skich sił zbrojnych podała w 
niedzielę, że w Irianie Zachód 
nim trwają walki o miasto 
Sansapor, które stanowi jeden 
z głównych punktów oparcia 
sił indonezyjskich. Od czwart­
ku, według doniesień agencyj­
nych miasto znajduje się pod 
silnym obstrzałem lotnictwa 
holenderskiego.

Walki nie ustają również na 
południowym wybrzeżu wy-
spy. Według źródeł 
skich, w starciach 
ostatnich trzech dni 
donezyjska straciła 
chroniarzy. (PAP)

holender- 
w ciągu 

strona in- 
30 spado-

Przed wyborami 
w Brazylii

Jak donosi korespondent 
PAP w Rio de Janeiro, red. 
E. Osmańczyk, rząd premiera 
T. Nevesa podjął uchwałę, że 
zgodnie z konstytucją ustąpi 
na trzy miesiące przed wybo­
rami wyznaczonymi na dzień 
7 października 1962 roku.

W myśl konstytucji brazylij 
skiej, w okresie przedwybor­
czym rząd może się składać 
wyłącznie z osób niezaanga- 
żowanych w walkę wyborczą. 
Ponieważ większość ministrów 
kandyduje jednak na stanowi­
ska posłów, czy senatorów, 
rząd premiera Nevesa posta­
nowił podać się do dymisji z 
chwilą powołania przez prezy­
denta Goularta nowego rządu 
w terminie do 7 lipca br.

Nowy rząd sprawować ma 
władzę do 15 marca 1963 roku, 
to znaczy do momentu ukon­
stytuowania się nowego kon­
gresu, składającego się z depu­
towanych, wybranych w wy­
borach październikowych.

PAP

Metodą tłoczenia 
taniej i szybciej

Zobrazowanie możliwości, 
jakie przynieść może zastoso­
wanie tłocznictwa w przemy­
śle metalowym, jest głów­
nym tematem wystawy, urzą­
dzonej w Auli Politechniki Po 
zn^ńskiej przy ul. Strzelec­
kiej. Otwarcia wystawy doko­
nał wczoraj rektor Politechni­
ki, prof. dr inż. Roman Ko­
zak. Wśród zwiedzających wy 
stawę byli m. in.: I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak, I 
sekretarz KM i sekretarz KW 
— Czesław Kończal oraz se­
kretarze KW: Ludwik Drożdż 
i Stanisław Furgal.

Na wystawie czynnej do 11 
bm., w godzinach od 10 do 18 
zgrupowano około 2 tys. eks­
ponatów; można się na niej 
dowiedzieć, jak stocznictwo 
przyczynia się do zwiększa­
nia wydajności pracy, oszczęd 
ności materiałów i obniżania 
kosztów produkcji.

Oto wymowne przykłady. Ok. 
45 min, zł zaoszczędza w ciągu 
roku Kraśnicka Fabryka Wyrobow 
Metalowych, która zastosowała 
tzw. łożyska uproszczone przy 
wózkach kopalnianych; prawie 1,5 
min. zł zaoszczędza w ciągu roku 
huta „Baildon”, dzięki wprowa­
dzeniu opracowanego w poznań­
skim Centralnym Laboratorium 
Obróbki Plastycznej agregatu do 
produkcji wierteł, a 731 tys. zł —• 
Zakłady H. Cegielski wykorzy­
stujące opracowane w Central­
nym Laboratorium urządzenie do 
wagonowych krokwi.

Eksponaty zgromadzone w Po­
znaniu wystawiono ostatnio w 
Warszawskim Muzeum Techniki.

(1)

Misja dobrej woli 
Republiki Dahomej

Na zaproszenie zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań-
stwa PRL prof. Oskara

ne o wielkiej mocy 
dalej oświadczenie

głosi 
mogą

naruszyć równowagę w gór­
nych warstwach atmosfery — 
co niewątpliwie pociągnie za 
sobą długotrwałe i trudne do

Lange, w dniach od 11 do 14 
czerwca br. przebywać bę­
dzie w Polsce misja dobrej 
woli Republiki Dahomej z wi­
ceprezydentem Sourou — Mi­
gań Apithy na czele (PAP)

Po rozmowach Macmillan

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Fe’5ks Biłoś.

atmosferze ogólnego napięcia toczy­
ły się rozmowy Macmillana z de 
Gaulle’em. Towarzyszył im wzmożo­
ny ogień ze strony przeciwników 

przystąpienia W. Brytanii do Wspólnego
Rynku. W bardziej lub mniej wyraźny i o- 
ficjalny sposób Australia, Nowa Zelandia, 
Kanada i Indie zgłosiły swe sprzeciwy dyk­
towane poważnymi obawami o dalsze losy 
Commonwealthu. Nie pomniejszyło na pewno 
tych obaw oświadczenie Adenauera, iż Eu­
ropa nie będzie w stanie „strawić całej o- 
gromnej wspólnoty brytyjskiej”. Podkreśla 
się też w londyńskich kołach politycznych 
znaczenie zapowiedzianego posiedzenia Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Mo­
skwie, na którym — jak się przypuszcza — 
będzie dyskutowana sprawa podjęcia nie­
zbędnych dla gospodarki krajów socjalisty­
cznych kroków wobec ewentualności dalsze­
go rozszerzenia się Wspólnego Rynku, izo­
lującego Europę zachodnią od reszty świata. 

Nie wiadomo jeszcze, jaki w istocie prze­
bieg miały poufne rozmowy Macmillana z 
de Gaulle’em i prasa brytyjska gubi sie w 
sprzecznych domvsłach.

Ogólnikowy komunikat nie daje żadnego 
niemal oświetlenia konkretnych wyników 
rozmów, co daje podstawy do przypuszczeń, 
że wyników tych nie osiągnięto. Francuskim 
optymistycznym wypowiedziom o „bardzo 
serdecznym” przebiegu rozmów można prze­
ciwstawić głosy takie, jak głos „Daily Mail”,
która twierdzi, że Macmillan powrócił 
Londynu „ponury i bez uśmiechu”.

Na podstawie pierwszych doniesień nie 
daje się, aby zapadły jakieś decydujące

do

wy 
po-

stanowienia — ani w jedną ani w drugą 
stronę.

Wiadomo jest od dawna, że Macmillanowi 
bliższe są gaullistowskie koncepcje „Eu 

ropy ojczyzn”, aniżeli ponadnarodowi ten­
dencje innych państw Wspólnego Rynku, a 
zwłaszcza NRF i Belgii. Potwierdzenia tych
przypuszczeń 
wy mówiący 

Największą 
skowy aspekt 
wy problem

dostarcza komunikat końco- 
o „wspólnocie interesów”, 
dyskrecją otoczony był woj- 
próblemu — czyli innymi sło- 
zbrojeń nuklearnych. Pewne

jest jednak, jak daje do zrozumienia pary­
ski komentator Reutera, że nie osiągnięto 
.,♦3 i ’*dn0ści ( poglądów.

w.

uchwycenia nowe 
Ziemi, zwłaszcza 
gody, które mogą 
ne następstwa.

„Wszystko to z

zjawiska na 
zmiany po-
mieć

całą
zistością wskazuje, iż 
rządu amerykańskiego

ujem-

wyta­
piany 
prze-

prowadzenia doświadczeń na 
dużych wysokościach, godzą 
w interesy wszystkich państw 
i mogą bezpośrednio odbić się 
na życiu wielu ludzi” — pod­
kreśla oświadczenie.

.Jeśli rząd USA zrealizuje swoje 
zamiary i przeprowadzi zaplano­
wane doświadczenia nuklearne na 
dużej wysokości, weźmie tym sa­
mym na siebie całą odpowiedzial­

ność za poważne skomplikowanie 
sytuacji międzynarodowej. Poczy­
nania USA w kierunku rozciągnię 
cia przygotowań wojskowych na 
przestrzeń okołoziemską, posta­
wią Związek Radziecki przed ko­
niecznością podjęcia w tych wa­
runkach odpowiednich kroków dla 
zapewnienia swego bezpieczeń­
stwa, bezpieczeństwa krajów so­
cjalistycznych i wszystkich kra­
jów miłujących pokój. (PAP)

W Moskwie upały 
przymrozki we Włoszech 
Niebywale niska temperatura, 

która od dłuższego czasu utrzymu­
je się w południowej Europie nie 
zamierza ustąpić. W północnych 
Włoszech w niedzielę temperatura 
spadła do zera. Poziomu takiego 
nie notowano tutaj od 100 lat. O 
wiosennej pogodzie na wybrzeżu 
Morza Śródziemnego nie może być 
mowy. Również w południowym 
Tyrolu panują zimno i deszcze.

Otwarta niedawno Przełęcz św. 
Gotharda musiała w sobotę zo­
stać ponownie zamknięta wskutek 
nowych opadów śniegu i niebez-
pieczeństwa lawin. W 
przywrócono częściowo

niedzielę 
ruch na

tej trasie przy użyciu specjalnych 
środków zabezpieczających pojaz­
dy.

Na wschodzie Europy natomiast 
od wielu dni utrzymuje się wyż, 
pod wpływem którego pozostaje 
znaczna część Związku Radzieckie 
go. Na Uralu, jak podało w nie­
dzielę radio moskiewskie, panuje 
najcieplejsza od 100 lat pogoda, a 
w Moskwie od paru dni notuje się 
30-stopniowe upały. (PAP)

de Gaulle
Brytania nie zamierza bynajmniej

zrzec się swego uprzywilejowanego stano 
wiska u boku Stanów Zjednoczonych w Pak 
cie Atlantyckim dla zaspokojenia mocar­
stwowych ambicji generała de Gaulle’a.

Wszystko przemawia również za tym, że 
w toku rozmów szef państwa francuskiego 
nie zmienił swego stanowiska w dziedzinie 
stosunków między Wschodem i Zachodem.

W sumie obserwatorzy paryscy są zdania, 
że rezultaty rozmow ułatwią Macmillanowi 
przeciwstawienie się w Izbie Gmin przeciw­
nikom przystąpienia Anglii do Wspólnego 
Rynku, a de Gaulle’owi — zwolennikom po­
nadnarodowych instytucji małej Europy.

Te skromne rezultaty nie zdołają ukryć 
zapewnienia obu stron o pomyślnym prze­
biegu rozmów i serdecznej atmosferze. Zre­
sztą celem spotkania — jak pisze komenta­
tor agencji France Presse—nie było podjęcie 
decyzji, ale jedynie wymiana poglądów na 
aktualne zagadnienia bez wdawania się w 
szczegóły. Dlatego też komentator zadowala 
się wyrażeniem opinii, że „elementy łączą­
ce oba kraje są bardziej ważkie niż ele­
menty, które je dzielą” (PAP)
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Festiwalu Chórów Polskich wg projektu J. Rybarczyka.
Fot, — K. Przychodzki

Rlad budżetem । NRF „goni” NATO

Festiwal coraz bliżej

Już ukazały się trzy rodzaje plakatów zawiadamiają­
cych o Festiwalu Chórów Polskich w Poznaniu, 
który odbędzie się od 5—8 lipca br. A więc niedłu- 
go. bo za 5 tygodni Poznań będzie przeżywał w tym 

roku drugą po Międzynarodowych Konkursach im. H. 
Wieniawskiego wielką imprezę. Zgromadzi ona 175 chó­
rów z kraju, NRF, Czechosłowacji i Kanady razem około 
< tysięcy śpiewaków. Pierwszy tego rodzaju Festiwal od- 
był się przed 5 laty; udział wtenczas wzięło kilkadziesiąt 
chórów krajowych i polonijnych.

Tegoroczny Festiwal wypełnią nowe utwory skompono- 
wane w ostatnich 5 latach i nieznane z okresu poprzed­
niego Kompozytorzy przygotowali w ramach dwóch ostat­
nich konkursów przed festiwalowych 50 nowych melodii.

Program został szcżtegółowo opracowany. W czwartek," 
5 lipca. przewidziany jest sympozjon na temat problemów 
amatorskiego ruchu muzycznego. W tym samym dniu ot­
warta zostanie wystawa dorobku amatorskich zespołów 
chóralnych w Polsce Ludowej, a wieczorem odbędzie się 
inauguracyjny koncert.

W piątek, 6 lipca, planuje się koncerty chórów krajo­
wych i polonijnych oraz koncert symfoniczny z udziałem 
tychże chórów, w sobotę zaś popisywać się będą chóry 
a cappella. ^Usłyszymy mało znane pieśni kompozytorów 
przełomu XIX i XX wieku oraz kompozytorów współ­
czesnych.

Niedzielę. 8 lipca, wypełnią uroczystości związane z ju­
bileuszem gospodarza festiwalu — Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego.

Już teraz odbywają się w całym kraju wojewódzkie 
święta pieśni i przeglądy chórów, aby z jak nailepszym 
przygotowaniem przybyć do stolicy Wielkonolski. równo­
cześnie rozszerzyć i pogłębić amatorski ruch śpiewaczy, 
a także upowszechnić nowe utwory, (jp)

Tempo zbrojeń NATO wzrasta z roku na rok, a prze- 
wodzi wyścigowi do śmierci, jeżeli porównamy udział 
procentowy wydatków na zbrojenia z ogólnymi na­
kładami budżetowymi — Niemiecka Republika Fe­

deralna. Przykładem potwierdzającym powyższe twierdze­
nie może być porównanie wysokości budżetów na cele woj­
skowe przodujących państw NATO w latach 1949 i 1961.

A więc w Belgii budżet ministerstwa spraw wojskowych 
wzrósł z 212 milionów dolarów w 1949 roku do 395 milionów 
w 1961 roku; we Włoszech — z 506 milionów do 1 miliarda 
177 milionów; w Norwegii — z 54 milionów do 166 milio­
nów: we Wspólnocie Brytyjskiej — z 21 miliarda 40 milionów 
do 4 miliardów 762 milionów i wreszcie w Stanach Zjedno­
czonych — z 14 miliardów do 51 miliardów 91 milionów.

Zachodnioniemiecki budżet wojskowy możemy rozpatry­
wać od 1953 roku, gdyż dopiero wówczas został on wy­
odrębniony. Już od razu w pierwszym roku wyniósł on wię­
cej niż wydatki na zbrojenie wszystkich mniejszych państw 
— członków NATO (bez USA, Wspólnoty Brytyjskiej i Fran­
cji) i kształtował się w wysokości 1 miliarda 549 milionów 
dolarów, a w 1962 wzrósł do 4 miliardów 125 milionów, czyli 
do 16 miliarów 500 milionów DM. Nie jest to jednak szczy­
towe „osiągnięcie”, gdyż min. Strauss domaga się podnie­
sienia zachodnioniemieckiego budżetu wojskowego o 8,5 mi­
liarda DM do sumy 25 miliardów i zwiększenia liczebności 
armii o dalsze 200 000—250 000 ludzi.

Według danych zachodnioniemieckich udział nakładów na 
cele wojskowe w całości budżetu oraz wysokości tych wy­
datków w porównaniu do wartości dochodu narodowego 
kształtuje się na średnim poziomie innych państw — człon­
ków NATO, jak to przedstawia zamieszczona przez SPD- 
Pressedienst (nr 67/1962) tabela, zawierająca dane na rok 
1962/1963:

dla obrony wolności i nie da­
jące się uniknąć, jak i nakła­
dy na. militarną obronę kraju 
stricto sensu.”

Koszty pośrednie
to niektóre wymienione 
przez posła Mertena na­

kłady znajdujące się poza bud 
żetem zachodnioniemieckiego 
Ministerstwa Obrony, które 
zdaniem autora stanowią jego 
integralną część:

Wydatki na przesiedleńców i 
uciekinierów (z NRD — przyp 
W. W.) pokrywane łącznie przez 
kraje związkowe (fundusz wy­
równawczy) i budżet centralny 
NRF wynoszące 5 miliardów 
871 milionów DM.

A Pomoc dla zachodniego Berlina 
z różnych źródeł budżetowych 
— okrągło 1 miliard 500 milio­
nów DM.
Nakłady z tytułu wykonywania 
S 131 zachodnioniemieckiej usta 
wy konstytucyjnej (wypłata 
rent, emerytur b. pracownikom 
aparatu hitlerowskiego — przyp.
W. W.) — 2 miliardy 107 milio­
nów DM.
Ochrona ludności cywilnej (bu­
dowa schronów przeciwlotni­
czych i przeciwatomowych —

nie są wydatkowane na cele 
charytatywne?) oraz ok. 1 mi­
liarda 200 milionów marek na 
badania nuklearne i budowę 
urządzeń jądrowych, a otrzy­
mamy sumę blisko 29 miliar­
dów DM.

Oficjalne dane mówią więc, 
że NRF wydaje na zbrojenia 
16,5 miliarda DM, przedstawi­
ciel socjaldemokracji uważa, 
że minimum 26 miliardów, a 
kiedy zliczy się ziarnko do 
ziarnka otrzymujemy ponad 
28,6 milarda DM.

Nie 24 - lecz 44 proc
[ eżeli weźmiemy pod uwa-

gę te liczby udział

anim się utopisz przeczytaj!

10 kąpielisk, ale jakich

Sezon kąpielowy rozpo­
czął się 1 czerwca, ale 
ze względu na panują­
ce chłody, praktycznie 

zacznie się od połowy tego 
miesiąca. Będzie czynnych 70 
kąpielisk, z tego 48 odpowied­
nio wyposażonych, a-22 prowi­
zoryczne. Uruchomi się dodat­
kowo dwa kąpieliska w Ka­
czorach (pow. chodzieski) i 
Obrzycku (pow. szamotulski). 
Zostana tam przydzieleni ra­
townicy. Właśnie ostatnio 
przeszkolono kilkudziesięciu. 
Otrzymają oni sprzęt: koła ra­
tunkowe. łodzie itp.

W planie jest również roz­
budowa kąpielisk w Zbąszy­
niu. Skorzęcinie, Kaliszu. 
Chodzi o to, aby udostępnić 
amatorom kąpieli zabezpieczo­
ne miejsca. Statystyka wy­
padków wykazała, że najwię­
cej osób tonie corocznie w

ani zakazy ..Sanepidu” o za­
nieczyszczonej wodzie. Ludzie 
i tak będą się kąpać w miej­
scach niestrzeżonych, o ile 
nie urządzi sie dla nich nor­
malnych kąpielisk i plaż. Do­
tyczy to np. Warty powyżej 
dawnych łazienek.

Załatwienia wymaga także 
wałkowana od dwóch lat 
sprawa rejestracji jednostek 
pływająćvch jak kajaki, łodzie 
itp. Trzeba raz to rozstrzyg­
nąć kto ma rejestrować wy­
działy gospodarki ko^unal^ei 
czy powiatowe komitety tu­
rystyki. (mp).

Kłopoty 
handlowe 
poznaniaków

stawach, gliniankach itp. 
strzeżonych miejscach, 
utonięć wzrosła bowiem 
w 1960 roku do 38 w

me- 
Ilość 
z 18 
1961

roku. Natomiast w rzekach — 
z 22 do 28 osób. Ponad 50 proc, 
stanowią dzieci i młodzież do 
lat 18.

Ostatnio utonęło we Wrześ- 
nicy siedmioletnie dziecko, 
które bawiło się w... wyła­
wianie butelki. 28 kwietnia 
15-letni chłopiec wypożyczył 
kajak z przystani Klubu Spor­
towego „Posnania” i wraz z 
kolegą popłynął Wartą. Nie 
posiadał on karty pływackiej. 
Utonął.

Sprawą nauki pływania po­
winny zająć się organizacje 
społeczne: LPŻ. ZMS. ZMW. 
Polski Związek Pływacki. Nie­
stety, przedstawiciele tych or­
ganizacji nie pofatygowali się 
nawet na naradę w tej spra­
wie. zorganizowana przez Wo­
jewódzkie Zjednoczenie Przed 
siebiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. Po­
dobnie Powiatowe Przedsię­
biorstwo Turystyczno-Wypo­
czynkowe z Poznania, które 
nie myśli o urządzeniu kąpie­
liska w Puszczykówku. choć 
w ubiegłym roku uruchomiło 
tam prom do kąpieliska... 
nieistniejącego.

Potrzeba jak najwięcej ką­
pielisk. Nie pomogą mandaty.

*) w okresie prowadzenia wojny w Algierze.

Kraj
Wydatki na cele 
wojskowe udział 
w •/«•/• w stosun- 
do całości budżetu

wartości do­
chodu narodowe­

go bru tto

NRF 24,4 V* 4,73 •/.
Francja 29,5 •/. 6,47 •/.*)
Wspólnota Brytyjska 23,9 •/. 6,78 •/.
Holandia 17,9 •/. 4,35 •/.
USA 57,2 »/» 9,30 V,

Liczby i fakty

Powyższe zestawienie nie 
daje jednak pełnego o- 

brazu jeżeli chodzi o wydatki 
natury wojskowej Niemieckiej 
Republiki Federalnej, gdyż w 
budżetach pozostałych państw 
zawierają się nakłady zarów­
no na cele bezpośrednio mili­
tarne, jak i wydatki pośred­
nie. Np. Stany Zjednoczone do 
budżetu wojskowego włączają 
koszty badań nuklearnych, fi- 

. uansowanie doświadczalnej 
produkcji przemyśłowej, renty 
inwalidzkie, odprawy itd. Tych 
wszystkich pozycji budżet 
Min. Obrony ŃRF nie uwzględ 
nia, podobnie jak nie włącza 
sum wydatkowanych na różne 
cele związane z kontynuowa­
niem i rozszerzaniem zimnej 
wojny.

Podobnego zdania jest poseł 
do Bundestagu z ramienia So­
cjaldemokratycznej Partii Nie 
mieć, Hans Merten, który na 
łamach oficjalnego organu 
SFD — Sozialdemokratische 
Pressedienst z dn. 22. III. 62 r.

wyraża opinię zarówno swoją, 
jak i swej partii, że liczba 16,5 
miliarda marek nie odzwier­
ciedla istotnych wydatków na 
cele wojskowe w najszerszym 
znaczeniu tego słowa.

Poseł Merten nie może być 
posądzony o stronniczość, gdyż 
bynajmniej nie kwestionuje on 
wysokości wydatków wyraźnie 
stwierdzając: ,,(...) rząd socjal­
demokratyczny również po­
święciłby celom obrony takie 
środki, które niewiele by od­
biegały od budżetu obecnego 
rządu”. Równocześnie jednak 
autor uważa, że budżet Bun­
deswehry zawiera usterki for­
malne, gdyż nie są w nim u- 
względnione wszystkie pozy­
cje.

Poseł Merten pisze:
„...jeżeli do liczb dotyczą­

cych budżetu wojskowego do­
damy jeszcze pośrednie koszty 
na obronę (podkreślenie posła 
Mertena — przyp. red.) to na­
kłady te zbliżą się do wartości 
amerykańskich, po czym wy­
licza wydatki, które według 
niego są: „tak samo niezbędne

Kto winien?
Poruszaliśmy kilkakrotnie krytycz­

nie problem współpracy handlu 
i przemysłu w podejmowaniu 
produkcji nowych artykułów po­

wszechnego użytku, wskazując które z 
„1001 drobiazgów” poszukiwanych na 
rynku mogłyby z powodzeniem produ­
kować warsztaty wytwórcze spółdziel­
czości pracy lub przemysłu terenowego. 
Nasz handel — dysponując odpowiedni­
mi wykazami poszukiwanych artykułów 
— domagał się ich dostarczenia. Faktem 
jest, że przemysł wykazywał w ubie­
głych latach wiele oporów w podejmo­
waniu nowej produkcji, zasłaniając się 
różnymi „obiektywnymi” trudnościami. 
Surawę uregulowała dopiero uchwała 
KFRM-u — nr 196 z 26 maja ub. roku, 
zalecaiąc generalną poprawę zaopatrze­
nia rynku w latach 1962—1963 w drobne 
artykuły przemysłowe.

Minął rok od chwili podjęcia uchwały.

Dopiero początek

Dlatego też zwróciliśmy się do dyrek­
tora Poznańskiego Zjednoczenia 

Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowego 
— Bogdana Grzybowskiego z pytaniem, 
jak wygląda wprowadzenie do produk­
cji nowych wzorów wyrobów powszech­
nego użytku.

Okazuje się. że także pracownicy 
przemysłu napotykają na różne prze­
szkody przy podejmowaniu produkcji 
1001 drobiazgów. Siegnijmv do przykła­
dów. W ub. roku Poznańskie Zjedno-

czenie PPT zakupiło w Centralnej Wzór
cowni „Argedu” w Warszawie wzory
młynków do kawy i herbaty. Nabywców 
w handlu na te artykuły nie znaleziono, 
bowiem poznański i bydgoski „Arged” 
stwierdziły, że młynki są... przestarzałej 
konstrukcji. Na szczęście nie przystą­
piono do oprzyrządowania nowej pro­
dukcji, które pociąga przecież za sobą 
znaczne koszty.

Przy współudziale podległych zakładów 
Zjednoczenie opracowało na lata 1961/62 plan 
asortymentowy „drobiazgów”, uwzględniając 
w nim produkcję: szatkownic do cebuli w 
obudowie szklanej lub polistyrenowej, ra- 
dełek do formowania kruchych ciast, uniwer­
salnych „otwieraczy” do butelek, 10 nowych 
typów lamp i żyrandoli, drążków rolosowych 
z tworzyw sztucznych, piórników szkolnych 
z folii, pochewek do kluczy, skakanek dla 
dzieci, wykładziny podłogowej z polichlorku 
winylu, wielu zawiasów z tworzyw. Nie za­
pomniano także o podjęciu produkcji stale 
poszukiwanych w sklepach odzieżowych ska­
fandrów dwustronnych, wiatrówek i kombi­
nezonów sportowych dla dzieci.

Lista tych wyrobów nie może chyba 
wzbudzać zastrzeżeń. To już coś, a moż­
liwości wytwórczych w poszczególnych
zakładach przemysłu terenowego 
jeszcze wiele.

Ryzyko?
Oowszechnie znana jest zasada, 
* zarówno handel jak i przemysł 

winien w pewnym stopniu ponosić

jest

że 
po­
ry—

przyp. W. W.) — 695 
nów DM.

My dodajmy do tych 
czeń pozycje, których

milio-

wyli- 
poseł

Merten prawdopodobnie nie 
ośmielił się poruszyć: tajne 
fundusze wynoszące 1,5 miliar 
da marek (pieniądze te chyba

wszystkich wydatków na cele 
wojskowe wyniesie nie 24,4’'* 
całości budżetu, lecz 44ł/', a to 
już bardzo blisko wskaźników 
amerykańskich.

Oto jeszcze jeden dowód, 
że Niemiecka Republika Fede­
ralna dąży do uzyskania cał­
kowitej hegemonii wojskowej 
wśród krajów bloku zachod­
niego i — jeżeli będzie miała 
własną broń atomową — to tę 
hegemonię już w najbliższym 
czasie osiągnie, stwarzając po­
tencjał zbrojeniowy większy 
niż ten, którym będą dyspo­
nowały wszystkie pozostałe 
państwa — członkowie NATO, 
z wyjątkiem Stanów Zjedno­
czonych.

WŁODZ. WASKOWSKI

PsU^g-konkurent łososia

Niektórzy smakosze ryb twierdzą, że pstrąg jest deli­
katniejszą i bardziej smaczną rybą od łososia. Jedno 
jest pewne, ze cena kilograma jednej i drugiej ryby 
niewiele się różni, zdobycie zaś pstrąga jest na pew­

no trudniejsze. Dlaczego?
Wyczerpującą odpowiedź na to 

pytanie można uzyskał od kie­
rownictwa Zespołu Państwowych 
Gospodarstw Rybackich w Słup­
sku, szczególnie zaś w najciekaw- 
szym chyba w kraju ośrodku ho­
dowlanym pstrąga w Siemiani- 
caeh w pobliżu Słupska.

W okresie przedwojennym w Sie 
mianicach, na niecałym hektarze.

pstrąga, w Siemianicach ilość ta
urasta 
ca jak 
wiście 
nie.

do 10 ton z hektara. Kóżni- 
widać nie byle jaka. Oczy- 
nie dzieje się to samorzut-

było

Dziś 
du je

zaledwie 6 stawów, w kto- 
próbowano hodować pstrągi, 

w tym samym miejscu znaj* 
się 29 stawów, w których

rozwija się pełna hodowla tej 
znakomitej ryby. Jest to wynik 
długoletnich doświadczeń inżynie­
rów Latanowicza i Kosmuiskiego 
z zespołu rybackiego w Słupsku. 
Wykorzystując doskonałe warun­
ki klimatyczne, hydrologiczne te­
renu, jak też bliskość usteckicgo 
portu, z którego czerpie się poży­
wienie dla ryb, postanowili pod­
nieść zaniedbaną hodowlę do ran­
gi poważnej gałęzi rybołówstwa 
w skali krajowej.

Eksperyment się udał. Podczas 
gdy na terenie całego kraju z 1 
ha jezior otrzymuje się ok. 30 kg

W siemianickim ośrodku zwra­
ca się na wszystko skrupulatną 
uwagę. Na prawidłowy rozwoj sa­
mej ikry, pielęgnowanej w spe­
cjalnych inkubatorach, na rodzaj 
paszy, równomiernie szybki prze­
pływ wody, zagęszczenie stawów 
odpowiednią ilością navybku itp. 
Znawcy twierdzą, że pstrąg naj­
lepiej smakuje przy wadze od 125 
— 300 gramów. Można więc sobie 
wyobrazić, ile trzeba zabiegów, 
aby nie było nad lub niedowagi. 
Szczególnie na to wrażliwy jest 
nasz zagraniczny odbiorca. Trzeba
bowiem 
prawie 
obecnie 
Wśród

wiedzieć, 
nieznane 
poważny 

chętnych

że małe, dotąd 
Siemianice, to 
eksporter ryb.

mianickiego pstrąga znajdują się 
Wiochy, Szwecja, NRD, NRF i 
inni.

Dlaczego nie ma wystarczającej
ilości tej ryby rynku krajo-

zyko finansowe związane z nową pro­
dukcją. Czy jednak istotnie ryzyko to 
rozkłada się równomiernie na obie stro­
ny? Z końcem ub. roku „Arged” awizo­
wał Zjednoczeniu konieczność wykona­
nia próbnej serii 500 sztuk szatkownic 
do cebuli. Zgodnie z wstępnym porożu-
mieniem projekt zrealizowano, ale za-
mówienia handlu na nowy wyrób nie 
ma do dziś.

W myśl kolejnego porozumienia z „Ar- 
gedem” z dnia 20 września 1961 roku 
postanowiono wykonać 15 tys. sztuk 
„otwieraczy” do butelek, 20 tys. zł wy­
datkowano na oprz.yrządowanie produk­
cji radełek do ciast. Fabryka Galanterii 
Metalowej czeka na odbiorców przeszło 
5 miesięcy. Ten sam „Pogamet” podpisał 
23 listopada 1961 roku wstępne porozu­
mienie na dostawę pierścieni metalo­
wych do smażenia jaj (coś dla gospodyń 
domowych i turystów); dalszego zlecenia 
jednak z handlu nie otrzymał.

Cierpi ki ent
Sygnalizacyjne zamówienia po 50. 100 
k i 500 sztuk artykułów — jak stwier­

dza dvr. Grzybowski, nie pomogą ze zro­
zumiałych względów w poprawie zaopa­
trzenia rynku. Dlaczego przemysł ma 
czekać miesiącami aż kierownicy przed­
siębiorstw handlowych zdecydują sie na 
złożenie konkretnego zamówienia?

Cierpi na tym chyba nie tylko prze­
mysł i handel, ale przede wszystkim sam 
klient. Trzeba więc w możliwie krótkim 
czasie naprawić stosunek i formy współ 
pracy handlu z przemysłem.

JANUSZ ‘ŁYSZEK

wym? Jej cena bowiem jest je­
szcze ciągle zbyt wysoka. Najwię­
cej spożywa się jej na Śląsku.

Ale Siemianice zapewniają, że w 
niedługim czasie sytuacja ulegnie 
poprawie. Nie poprzestając na 
dotychczasowych doświadcze­
niach, zespól gospodarstw rybar-
kich prowadzi dalsze 
rozwojem hodowli pstr. 
jewództwie koszaliński

prace nad

m. Już są 
prace nad

organizacją lezerwatu wodnego 
na Łupawie pod Podkomorzyca- 
mi, rozbudowa drobnych obiek­
tów. Ambicje wspomnianych na 
wstępie inżynierów idą w kierun­
ku doścignięcia pierwszego w Eu­
ropie kraju pstrąga — Danii. Wy­
daje się, obserwując dotychczaso­
we efekty, że plany te posiadają 
pełne uzasadnienie. Wstępne ro­
zeznania nowych osrodkow wska­
zują na możliwość uzyskania nie 
jak dotąd 10, a 40-tu ton z hekta­
ra. Przy Hobrej organizacji ośrod­
ków jest pewność ich dobrej eks­
ploatacji, a co za tym idzie mo­
żliwości poważnej obniżki ceny 
pstrąga. Ze zbytem zaś na pewno 
nie będzie kłopotów. Zarówno za 
ziotówki jak też dewizy

ANNA KONOPKO W A

W St fsi - jak u «as
W 

nych, 
wzór 
pracy

Studium Filmów Fabular- 
w wyniku reorganizacji na
polski przystąpiły do
4 zespoły realizatorów *11-

mowych. Zrzeszają one autorów, 
reżyserów, a także personel po­
mocniczy przy produkcji filmów. 
Przejęły one też pracę dotych­
czasowej redakcji scenariuszy. 
Plany tematyczne zespołów za­
twierdza Rada Artystyczna. (API)
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Polska myśl naukowa 
idzie w świat Lech nadal w niebezpieczeństwie

Rozmowa z proL Adamem TrosLolańsLim Zieliński 10,2 na 100 m • Orywał pierwszy w Pradze

Profesor Adam Troskolański, kierownik, kate­
dry mechaniki cieczy i gazów Wrocławskiej 
Politechniki, jest znanym autorem podręcz 
ników i książek z różnych dziedzin nauk 

technicznych. Jest również znawcą zagadnień wy­
dawniczych. Na okładkach książek technicznych, któ­
re z Polski idą w świat, często widnieje nazwisko 
profesora.

— Jakie kryteria obowią­
zują autora książki tech­
nicznej? Wprawdzie pisze 
on dla „wtajemniczonych ’, 
czyli dla specjalistów, mimo 
to, jak wykazują sprawo­
zdania wydawnictw, nasze 
książki techniczne rozcho­
dzą się w dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy... Skąd 
więc wywodzą się czytelni­
cy tych książek? I co może 
Pan Profesor, patrząc na te 
sprawy okiem autora, po­
wiedzieć o osiągnięciach na 
szych wydawnictw specjali­
stycznych?
Zarzucony pytaniami profe­

sor zastanawia się przez 
chwilę:

— Każda książka, a już 
przede wszystkim techniczna, 
musi odznaczać się logicznym 
i jasnym układem materiału. 
Musi też spełniać warunki dy 
daktyczne.

Natomiast nie zgodzę się z 
tym, że książka techniczna 
jest przeznaczona tylko dla 
wtajemniczonych. Rozwój te?h 
r.iki, wkraczanie jej do róż­
nych dziedzin życia, pozornie 
z nią "nie związanych, każę 
nawet nie specjalistom zapo­
znawać się z procesami tech­
nicznymi. Oczywiście, poten­
cjalnymi nabywcami książki 
technicznej są inżynierowie i 
technicy, ale nie można po­
minąć wzrastających rzesz

fandelne dekoracje
Pragnę podzielić się w imie­

niu wielu obywateli m. Po­
znania — pewną bolączką, któ 
ra związana jest ze zbliżający­
mi się Targami Poznańskimi.

Od dwóch lat straszą zwie­
dzających nasze piękne miasto 
z kraju i zza granicy umiesz­
czone na centralnych ulicach 
Poznania kolorowe żarówecz- 
ki, okrutnie tandetne, nadają­
ce się chyba do cyrku lub „we 
solego miasteczka”. Wydaje 
nam się, że zupełnie wystar­
czająco zdobią ulice oświetle­
nia neonowe, naprawdę pięk­
ne. Jeśli już koniecznie muszą 
być jakieś dodatkowe, ozda­
biające oświetlenia, to błaga­
my o nieco gustu.

Drugim takim „strachem na 
wróble” w samym centrum 
miasta — są wstrętne budy jar 
marczne przy ul. Armii Czer­
wonej (narożnik ul. Ratajcza­
ka).

Prosimy Redakcję o zaalar­
mowanie odpotaiednich czyn­
ników miejskich, by zlikwido­
wały te brzydactwa, które ra­
żą nie tylko mieszkańców na­
szego piękna Poznania.

MARIA ZABŁOCKA
Poznań, Wyspiańskiego 10

OD REDAKCJI: Pod u wą­
grami naszej Czytelniczki pod 
pisujemy się oburącz, jako że 
od szeregu dni otrzymujemy 
wiele podobnych apeli. Sądzi­
my, że jeszcze przed nadcho­
dzącymi MTP znajdzie się 
czas na usunięcie opisywa­
nych wątpliwej wartości re­
klam i ,.ozdób”. Dziwi nas tyl­
ko, że odpowiedzialne za ozda 
bianie miasta władze tolero­
wały owe malomiasteczkowo- 
cyrkowe elementy dekoracji 
centrum Poznania, a pisaliś­
my już wielokrotnie o koniecz 
ności ich likwidacji. Czyżby 
w sferach zainteresowanych 
osób nie znalazł się nikt z na­
leżytym sądem o takiej właś­
nie dekoracji naszych ulic? 
Apelujemy przeto ponownie 
— jeszcze kilka dni czasu. U- 
suńmy brzydactwa z central­
nych arterii! W oczach licz­
nych gości, którzy za kilka 
dni zaczną przybywać do Po­
znania nie znajdą one na pew 
no uznania.

czytelniczych na naszych wyż 
szych uczelniach; studenci co­
raz liczniej nabywają książki 
techniczne. Toteż nakłady roz 
chodzą się u nas bardzo szyb­
ko i śmiem twierdzić, są prze 
ważnie niewystarczające.

— Co na tym tle można 
powiedzieć o osiągnięciach 
wydawnictw specjalistycz­
nych?
— Przeżywają okres tak 

bujnego rozkwitu, że niełatwo 
jest o nawet pobieżną charak 
terystykę ich działalności. We 
zmę, jako przykład, działal­
ność Wydawnictw Naukowo- 
Technicznych, z którymi 
współpracuję; w czasie 12-let- 
niego istnienia, wydały ponad 
12.200 egzemplarzy. Wiele 
książek stało się „żelaznymi 
pozycjami”, ukazując się w 
szeregu wydań.

Zwrócę tu uwagę na spe­
cjalną grupę wydawnictw, na 
słowniki techniczne. Zarówno 
pod względem wartości mery­
torycznej, jak i szaty graficz­
nej, nie ustępują one najlep­
szym wydawnictwom zagra­
nicznym...

Osobną grupę wydawnictw 
stanowią książki polskich au­
torów, przeznaczone na eks­
port, wśród nich wykonane 
specjalnie na zamówienie za­
granicznych wydawców, w ob 
cych językach.

— Jakie możliwości tego 
rodzaju eksportu zarysowu­
ją się — zdaniem Pana Pro- 
fseora — przed naszymi wy­
dawnictwami?

Czas szkolnych wycieczek

Przyjemność 
czy droga przez mękę?
TT 7 idok to był niesamowi- 
1/1/ ty. W sali jednego z 
■ ■ sudeckich schronisk 

siedziały na ławkach 
szeregiem dzieci — dziew­
czynki i chłopcy. około 
iat 12 — zupełnie nie­
ruchomo, ze szklistym wy­
razem oczu. Niektóre oparły 
o ścianę odchylone do tyłu 
głowy, oczy miały przymknię­
te. Zdumiona taką niezwykłą 
w tym wieku „grzecznością”, 
zapytałam pierwszą z brzegu 
siedzącą dziewczynkę, co tu 
robią?

— Przyjechaliśmy z wy­
cieczką. Zmęczyliśmy się, bo 
„pan” powiedział, że kto 
pierwszy dobiegnie do schro­
niska...

Nie słuchałam już więcej. 
Byłam zanadto oburzona. I to 
ma być wycieczka — wyma­
rzona przyjemność dzieciń­
stwa?

Oczywiście, nie zawsze jest 
tak, że nauczyciel dopinguje 
dzieci do maratońskiego bie 
gu w kierunku, położonego na 
szczycie schroniska. Ale, nie­
stety, kto umie choć trochę 
obserwować, kogo te sprawy 
interesują, wie, że wycieczki 
szkolne pod względem orga­
nizacyjnym pozostawiają — 
delikatnie mówiąc — bardzo 
wiele do życzenia, że ta w za­
łożeniu przyjemna impreza — 
bardzo często przeistacza się 
w nieznośną mordęgę.

Któż nie widział owych sznurów 
dzieci, w upalny dzień ciągną­
cych ulicami większych miast, 
lub utartymi szlakami wycieczko­
wymi... Objuczone paltami, swe­
trami, teczkami, siatkami pełny­
mi Bóg wie czego, spocone, zzia­
jane — budzą litość przechodniów. 
Po kilku godzinach uciążliwego 
wleczenia się ładują wreszcie w 
jakimś barze mlecznym. Stają w 
kolejce, albo siadają byle gdzie 
— apatyczne, do cna wyprane z 
jakiegokolwiek radosnego uczu­
cia. Jeżeli rzecz dzieje się w du­
żym mieście, w planie wycieczki 
obowiązkowo przewidziany jest 
punkt: spektakl teatralny. Biedne 
dzieci! Jakże smacznie śpi im się

— Możliwości te wzrastają, 
czego dowodem są coraz więk 
sze wpływy dewizowe z eks­
portu polskich książek nau­
kowych i technicznych. Du­
żym zainteresowaniem w świe 
cie cieszą się nasze wy dawnie 
twa: encyklopedyczne, porad­
nikowe, słowniki techniczne. 
Ale coraz częściej znajdują 
nabywców w innych krajach 
również nasze książki specja­
listyczne, omawiające jakieś 
wąskie zagadnienia, które nie 
mają swego odpowiednika w 
literaturze światowej. Czemu 
to należy przypisać? M. in. 
przejrzystości układu, w czym 
— według zagranicznych znaw 
ców — celują polscy autorzy.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
że dla autora, opracowanie 
książki na zamówienie zagra­
niczne jest bardzo trudne. — 
Książki, przeznaczone do tłu­
maczenia na języki obce, mu­
szą zawierać nowe teorie i hi­
potezy naukowe, czy opisy no 
wych, nieznanych za granicą 
metod i urządzeń. Taka książ­
ka musi uwzględniać potrze­
by nauki i techniki kraju, dla 
którego jest przeznaczona,sto 
sowaną w nim terminologię i 
symbolikę. A to jest możliwe 
tylko wówczas, gdy autor jest 
me tylko znawcą przedmiotu, 
ale posiada dostateczną znajo­
mość języka, na który jego 
dzieło ma być przetłumaczo­
ne. Naszej książce torują po­
za tym drogę osobiste kon­
takty uczonych polskich z za­
granicznymi ośrodkami nau­
kowymi. Toteż mimo, że ta 
dziedzina działalności wydaw 
niczej jest u nas nowa, szereg 
wydawnictw ma w niej po­
ważne osiągnięcia, a ta forma 
eksportu polskiej myśli nau­
kowej ma przed sobą poważ­
ne widoki rozwoju.

Rozmawiała:
WALERIA KORYCKA

— po ciężkich trudach dnia — 
w ciemnej sali, na wyściełanym 
fotelach!

Mało prawdopodobne, żeby 
w takich warunkach dzieci 
mogły podziwiać piękno przy­
rody lub architektury zabyt­
kowych budynków, czy inne 
atrakcje; mało prawdopodob­
ne, by taka wyprawa pozo­
stawiła jakieś miłe wspomnie 
nia. Trzeba sobie powiedzieć, 
że na tak organizowane wy­
cieczki — szkoda czasu i atła­
su. Kosztuje to dużo pienię­
dzy, wysiłku, zdrowia — a e- 
fekt żaden.

Czy to znaczy, żeby w ogóle 
zrezygnować z wycieczek? Nie. 
Dlaczego pozbawiać dzieci tak 
przemiłej imprezy? Trzeba ją 
tylko z sensem przygotować. 
Przede wszystkim — ilość dzieci 
musi być ograniczona do kilku­
nastu (nawet gdyby trzeba było 
z resztą dzieci wycieczkę po­
wtórzyć), po wtóre — organizato­
rzy powinni postarać się o auto­
kar (komitet opiekuńczy czy ro­
dzicielski zawsze ma jakieś moż­
liwości w tym kierunku), którym 
będzie się można poruszać po 
zwiedzanym terenie, gdzie można 
zostawić bagaż i gdzie nawet — 
w razie nagłej zmiany pogody — 
można się przebrać.

Po przybyciu na miejsce — 
dzieci idą do uprzednio zare­
zerwowanej szkoły lub inter­
natu. czy nawet świetlicy — 
myją się, zjadają śniadanie, 
albo idą do baru mlecznego, 
który został listownie powia­
domiony o przybyciu wyciecz 
ki i proszony o przygotowa­
nie posiłków. Umyte, nakar­
mione, wypoczęte dzieci, od­
powiednio do pogody ubrane 
wolne od bagażu — z ochotą 
przyjmować będą wrażenia, 
dostarczone przez nowe środo 
wisko.

Kończy się rok szkolny. Wie 
le szkół uważa za stosowne 
zaakcentować ten moment ja­
kąś atrakcyjną wycieczką. — 
Bardzo słusznie, ale niechże 
wykonanie będzie godne in­
tencji.

St. O.

f)od znakiem licznych i atrakcyjnych imprez, tak w kraju 
jak i za granicą, w których uczestniczyli nasi reprezen­

tanci, minęła pierwsza czerwcowa niedziela. Aura nie sprzy­
jała zawodom jednak nie przestraszyła rzeszy sportowców. 

Do akcji, obok sportowców-wyczynowców, — włączyły się 
tysiące młodzieży szkolnej i starszej generacji — różnych 
organizacji, zakładów pracy i urzędów — startując w spar­
takiadach 1000-leci a.
WCIĄŻ WAŻĄ SIĘ LOSY 

PIŁKARZY
Lech — jak informowaliśmy, wy 

grał swój pojedynek z jedenastką 
mieleckiej Stali 1:0. Poprawił swo 
ją sytuację w tabeli, jednak nie 
tyle, aby być spokojnym o dalsze 
losy. Arkonia, najbliższy przeciw­
nik Lecha (mecz jutro w Szcze­
cinie) zremisowała z przodowni­
kiem tabeli — Polonią Bytom 2:2. 
Utrzymanie się wśród I-ligowców, 
(grupa B) nadal pozostaje pod 
znakiem zapytania: która z dru­
żyn pożegna się z ekstraklasą: Ar­
konia, Stal czy Lech? Coś niecoś 
dowiemy się 6 bm.

Oto pozostałe wyniki I-ligow- 
ców. Lechia — Odra 1:0, ŁKS — 
Ruch 0:3, Cracovia — Legia 0:2, 
Gwardia — Zagłębie 0:1.

Tak wygląda tabela I ligi w gru 
pie B.

Oby tak dalej!

Pierwsza konkurencja 
sukcesem polskich szybowników

W Lesznie rozpoczęły się 3 bm. II zawody szybowcowe 
krajów socjalistycznych oraz VIII szybowcowe Mistrzo­
stwa Polski. W konkurencji międzynarodowej startuje 25 
pilotów-: Czechosłowacji. Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Ru­
munii, Związku Radzieckiego i Polski.

Niedziela sportowa
tu kraju

Stanisław Kasperek z Aeroklu­
bu Świdnik (koło Lublina) został 
samolotowym mistrzem Polski w 
akrobacji. Na zawodach, które 
odbyły się we Wrocławiu w trzech 
konkurencjach uzyskał on 3115,4 
punktów. Drugim był StudencKi 
z Zielonej Góry a trzecim Aker- 
man z Inowrocławia.

W zawodach gimnastycznych o 
Puchar Warszawy najlepszym o- 
kazał się zespół Legii przed 
Gwardią i AZS AWF. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Rokosa a 
wśród kobiet Konopkowa.

Na bulwarze nadodrzańskim w 
Szczecinie rozegrany został wy­
ścig kolarski „Kryterium Asów”,. 
Zwyciężył J. Chtiej. Drugim był 
Duńczyk Ritter a trzecim Gawli- 
czek.

Bokserskie tytuły mistrzów Pol­
ski Wojska Polskiego zdobyli w 
kolejności wag: Głuszek, Wyda- 
czyk, Zawadzki, Rybski, Szcze­
pański, Kaczyński, Jagła, Danipc. 
Józefowicz i Brnnicki.

Przebywający w Polsce pięścia­
rze Aufbau (Magdeburg) zwy­
ciężyli w Łodzi zespół RKS Ruda 
12:8.

i za (iranicą
W Gandawie odbyły się w nie­

dzielę międzynarodowe regaty 
wioślarskie, w biegu czwórek bez 
sternika osada AZS Wrocław’ za­
jęła pierwsze miejsce wyprzedza­
jąc o dwie długości osadę NRF.

Piłkarze Górnika Zabrze, prze­
bywający na tournće we Francji 
wygrali z zespołem Valanciennes. 
Bramki zdobyli Wilczek — 2 i 
Lentner.

Polscy motocykliści startowali 
w Austrii na trzydniowym rajdzie 
pod nazwą Alpenfahrt. Malec na 
Osie zajął w swej klasie pierw­
sze miejsce i zdobył złoty medal. 
Drugi w tej kategorii był rów­
nież Polak — Rewerelli. Przeje­
chał on także trasę bez punktów 
karnych za co otrzymał złoty me­
dal.

* #
Świetne wyniki osiągnęli ame­

rykańscy długodystansowcy na 
zawodach w Compton. W biegu 
na 5000 mtr. Kidd (Kanada) zajął 
pierwsze miejsce w czasie 13.431. 
Drugi był Treux (USA), który 
czasem 13.49.6 ustanowił rekord 
swego kraju. Mistrz olimnijski 
z Melbourne — Halberg (Nowa 
Zelandia) był dopiero trzeęi z 
czasem 13.57.6.

Wyścig kolarski dookoła Dolnej 
Austrii wvgrali gospodarze przed 
Polska. Najlepszy z Poląków — 
Baścik uplasował się ńa 21 miej- 
sm. Kosela był 25-ty a Bednarczyk 
28-my.

TABELA
1. Polonia Byt.
2 Odra
3. Wisła
4. Lechia
5. Lech
6. Stal Mielec
7. Arkonia

W trzeciej lidze

10 15 21:6
9 11 12:7
9 11 7:5

10 11 11:12
9 7 4:9

10 6 8:13
9 6 8:19

wielkopolskiej
jeszcze nie ma mistrza. Po wyso­
kim zwycięstwie Olimpii nad War 
tą 4:0, tym razem „zieloni”, na 
własnym boisku pokonali Olim­
pię 1:0.

Mamy już spadkowiczów do kia 
Sy A. Przykry ten los spotkał aż 
cztery miasta: Luboń (Luboński 
KS), Kościan (Obra), Oborniki 
(Sparta) i Wrześnię (Zjednoczeni).

Oto wyniki ostatniej kolejki: 
Polonia Ch. — Polonia Pozn. 2:1 
Luboński KS — Polonia N. T. 0:1 
Zjednoczeni — Polonia Leszno 3:9 
Sparta Oborniki — Prosną 6:0

W niedzielę, mimo niezbyt 
sprzyjających warunków odbyta 
się pierwsza konkurencja, prze­
lot szybkościowy po trasie trój­
kąta długoości 218 km. Wielki 
sukces odnieśli reprezentanci 
Polski, którzy zajęli sześć pierw­
szych miejsc. Zwyciężyli ex aequo 
Makula, Pieczewski i Witek 
73,4 km/godz., a szóste Gorzelak 
—65,9 km/godz. na 7 pozycji u- 
plasował się Węgier Sereday 65 5 
km/godz. na 8 — Czuwikow 
(ZSRR) 62,4 km/godz, na 9 —
Vaida (CSRS)) 62,2 km/gpdz., a na 
10 — Gonczarenko (ZSRR) 60,5 
km/godz..

W tej samej konkurencji wzię­
ło udział 31 zawodników ubiega­
jących się o tytuł Mistrza Polski. 
Ukończyło ją zaledwie 6 pilotów, 
spośród których najlepszy wynik 
uzyskał weteran sportu szybow­
cowego — Tadeusz Góra.

Jutro ZSRR - Urugwaj
Reprezentacje Państwowe u- 

czestniczące w piłkarskich mi­
strzostwach świata w Chile miały 
wczoraj dzień odpoczynku. W nie 
dzielnych spotkaniach padły na­
stępujące wyniki:

Arica: ZSRR — Kolumbia 4:4 
(3:1) :Rancagua Węgry — Bułgaria 
6:1 (4:0); Vina ^del Mar: Hiszpania 
— Meksyk 1:0 (0:0). Santiago: NRF 
— Szwajcaria 2:1 (1:0).

Po tych meczach sytuacja w ta­
belach przedstawiała się nastę­
pująco:

GRUPA I ARICA

1. ZSRR
2. Jugosławia
3. Urugwaj
4. Kolumbia

3:1 6:4
2:2 3:3
2:2 3:4
1:3 5:6

GRUPA II

1. Chile
2. NRF
3. Włochy
4. Szwajcaria

GRUPA III VINA

1. Brazylia
2. CSRS
3. Hiszpania
4. Meksyk

SANTIAGO

4:0 5:1
3:1 2:1 
1:3 0:2 
0:4 2:5

DEL MAR

3:1 2:0 
3:1 1:0 
2:2 1:1
0:4 0:3

GRUPA IV RANCAGUA

1. Węgry
2. Anglia
3. Argentyna
4. Bułgaria

4:0 8:2
2:2 4:3
2:2 2:3
0:4 1:7

Następne mecze eliminacyjne 
odbędą się jutrę. Spotykają się:

ZSRR — Urugwaj; NRF — Chile, 
Hiszpania — Brazylia; Węgry — 
Argentyna.

„Toto-Lotek’
Jazda szybka na lodzie —12. 

maraton — 18. podnoszenie 
ciężarów — 25, rzut młotem — 
30. skoki do wody — 32. strze­
lectwo — 39 (dyscyplina do­
datkowa: tenis stołowy — 45).

Grunwald — Włókniarz 2:1
Obra — Sparta Szamotuły 6:1

DZIEWIĘCIU 
POLSKICH ŻUŻLOWCÓW 

W KONTYNENTALNYM 
TURNIEJU

W wyniku dwóch eliminacji do 
indywidualnych żużlowych mi­
strzostw świata, dziewięciu Pola­
ków zapewniło sobie start w fina 
le kontynentalnym we Wrccła- 
wiu. Z eliminacji warszawskiej — 
M. Kaiser, H. Zyto, F. Kapała, St. 
Tkocz i P. Waloszek; z eliminacji 
we Lwowie — Suchecki, Maj, Po 
ciejkiewicz i Rogal.

ZWYŻKUJE
FORMA LEKKOATLETÓW

Obok naszego świetnego sprinte 
ra Foika, mamy obecnie drugiego 
równorzędnego reprezentanta na 
100 i 200 m. Jest nim Zieliński ze 
stolicy, który przebiegł 100 m w 
czasie 10,2, a 200 m w 21,5. Na 
tych samych zawodach w Pradze^ 
podczas spartakiady klubów mili­
cyjnych krajów demokracji ludo­
wej Orywał (Olimpia Poznań), wy 
grał bieg na 800 m — 1.53.5. Na 
300 m z przeszkodami Kowalski 
ukończył bieg na drugiej pozycji. 
Piąty był Motyl. Zespołowo wy­
grał ZSRR — 216 pkt. przed NRD 
— 137 i Polską — 125,5 pkt.

Stale poprawia wyniki dyskobol 
Piątkowski. Rzucił w niedzielę 
bardzo ładnie — 59,48 m. Za oce­
anem jego groźny rywal — Oerter 
uzyskał „tylko” — 59,18. W Pozna 
niu dwaj warciarze — Dutkiewicz 
i Handke mieli również nieprze­
ciętne wyniki. Pierwszy w młocie 
50,50, drugi w dysku — 47,27.

U HOKEISTÓW 
WALKA O PRYiMAT

Znowu niespodzianki w I lidze. 
Grunwald z trudem zremisował z 
MKS Gniezno 2:2. W drugim me­
czu MKS przegrał z Siemianowi- 
czanką 0:3. Mistrz Polski, Sparta 
wygrała w pojedynku z Wartą za 
ledwie 1:0, zdobywając bramkę 
przez młodego reprezentanta Pol­
ski — Mikulskiego. Warta zwycię­
żyła Siemianowiczankę 2:0. Dwa; 
zwycięstwa odniósł AZS Katowir 
ce. Wygrał z Piastem Gliwice 5:0 
i Rzemieślnikiem W-wa 3:1. W' ta 
beli prowadzi Sparta 23 pkt. przed 
Wartą i Grunwaldem po 22 pkt.

WIOŚLARZE
STAWIAJĄ NA MŁODZIEŻ

Dwudniowe regaty wioślarskie 
na Malcie o mistrzostwo Poznania 
zmobilizowały, jak nigdy dotąd 
wiele narybku.

Chłopców i dziewcząt, którzy 
startowali na dystansach 250 m.

Najlepsze osady juniorów roze­
grały dwa biegi eliminacyjne 
przed meczem Polska — NRD, któ 
ry odbędzie się 16 i 17 bm. w Grue 
nau. W biegu ósemek wygrało — 
Gopło Kruszwica przed Wisłą War 
szawa i AZS Wrocław, w biegu 
dwójek AZS I Poznan przed AZS 
II Poznań, Wisłą Warszawa i AZS 
Gdańsk.

W ciągu dwóch dni rozegrano 33 
biegi, w kategorii mężczyzn i ko­
biet. Klasyczny wyścig, dwóch 
bardzo dobrze prezentujących się 
ósemek junicrów, po pięknej wal 
ce na 2000 m wygrała zaledwie o 
centymetry załoga KW 04 przed 
AZS.

RUGBISCI POSNANII 
W FINALE

W decydującym meczu o zakwa 
lifikowanie się do puli finałowej 
rozgrywek o mistrzostwo Polski 
rugby, drużyna Posnanii pokonała 
u siebie łódzkiego Włókniarza. 
15:12.

*
W zawodach o awans do I ligi te 

nisa stołowego ważą się losy po­
znańskich Budowlanych. Ulegli 
cni Wawelowi z Wirka 4:5, a poko 
nali Stal z Bielska 5:2.

Warta czy Olimpia?
Piłkarscy kibice nie otrzymali 

jeszcze odpowiedzi na pytanie: 
kto będzie nas reprezentować w 
rozgrywkach o wejście do II i- 
gi? Dwa mecze o tytuł mistrza 
poznańskiej ligi okręgowej nie 
przyniosły rezultatu i w tej sy­
tuacji rozegrane musi być trzeć e 
spotkanie. Wielu czytelników za­
pytywało nas, czy wyniki do­
tychczasowych gier fmałowycn 
będą miały jakieś znaczenie dla 
obu zespołów.

W zasadzie tylko „rezerwowe”, 
bowiem mistrzem okręgu zosta­
nie ta drużyna, która rozstrzyg­
nie najbliższy mecz na swoją ko­
rzyść. Gdyby w normalnym cza­
cie wynik był bezbramkowy. wte­
dy zarządzona zostanie dogrywka 
2x15 min. Jeżeli w tym czasie nie 
zostanie wyłoniony zwycięzca, to 
zgodnie z regulaminem rozgrywek 
mistrzem okręgu zostanie ten 
zespół, który ma lepszy stosu­
nek bramek z wszystkich trzech 
spotkań finałowych.

Decydu’ący mecz, oczekiwany 
w największym napięciu przez 
wszystkich miłośników piłka r- 
stwa w Wielkopolsce. odbędzie eie 
w najbliższą środę, na. stadionie 
Lecha o godz. 18.30 (b)
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Pracownicy poszukiwani
Glównego księgowego z pełnymi kwalifika­
cjami, wymagane: średnie wykształcenie i 8 lat 
praktyki w tym 3 lata na stanowisku kierow­
niczym, albo wykształcenie wyższe i 3 lata 
praktyki — zatrudni natychmiast Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Mogilnie. Wyna­
grodzenie wg umowy w granicach 2.300—2.600 
złotych miesięcznie plus przysługująca premia. 
Zgłoszenia osobiste w biurze Zarządu PSS w 
Mogilnie, Rynek 17. ‘ K4688
Zakład Napr.-Prod. Mechanizacji Rolnictwa 
w Poznaniu ul. Warszawska 39/41. przyjmie 
do pracy zaraz — 3 ślusarzy i 2 kierowców.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYTWÓRCZOŚCI RÓŻNEJ 

W ROZTWOROWIE 
pow. Poznań, poczta Rokietnica 

zakupi natychmiast
1) samozasycającą kwasoodporną pompę 

wirową Typu „D” KKat do pomp, octu;
2) beczkę dębową o poj. 800—1000 litrów.

K5215

KOMIS TECHNICZNY 
przy ulicy Wielkiej nr 19 
poleca

Ikrco g&uwe a z. śmiportu 
w bardzo dobrym’ stanie oraz duży 
wybór części motocyklowych 
i innych artykułów technicznych.

Fachowa obsługa gwarantuje korzystne zakupy. 
K5228

Przetargi — Komunikaty
Zakłady Energetyczne Okręgu Zachodniego, 
Poznań, ul. Nowowiejska 11 — ogłaszają prze­
targ na wykonanie następujących prac:
a)

b)

konserwacja i bieżące naprawy przewodów 
kanalizacyjnych,
przegląd, konserwacja i bieżące naprawy 
centralnego ogrzewania.

Prace te są do wykonania w budynku admini­
stracyjnym — ul Nowowiejskiego 11 i w do­
mach mieszkalnych:

Zgłoszenia w Dziale Kadr. K4924
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Ma­
szyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 52 — przyjmą: 
.— st inżyniera technologa, 
— st. techników technologów
—■ tokarzy
— frezerów
— przyuczonych ślusarzy
— robotników.
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.

K4957
Elektryków z III kat. BHP, 2 operatorów 
z uprawnieniami do obsługi sprężarki i elek­
trowni poi owej, mechanika silnikowego i ślu­
sarza maszynowego zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, St.

NAWET WSTAJĄC
LEWA KOGA

nie zmniejszysz swych szans 
wygrania w

MMJ0WEJ LOTERII
PIENIĘŻNEJ K5233

Rynek 81, pok. 18. K5190
P. P. ''Uzdrowisko Kołobrzeg” zatrudni zaraz:

1. inżyniera do spraw inwestycji, z upraw­
nieniami budowlanymi;

2. inżyniera budowlanego z uprawnienia­
mi budowlanymi na stanowisko kierowni­
ka brygady remontowo-budowlanej;

3. technika budowlanego pożądane
uprawnienie budowlane.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego w bu­
downictwie. Mieszkanie zapewniamy. Oferty 
prosimy kierować pod adresem: P.P. „Uzdrowi­
sko Kołobrzeg” w Kołobrzegu ul. Ściegien­
nego 4- K5119

Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko do spraw planowania 
i sprawozdawczości, posiadającego praktykę 
w7 przemyśle oraz znającego maszynopisanie; 
głównego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem, posiadającego praktykę 
w przemyśle, zdolnego organizatora; ekonomi­
stę na stanowisko do spraw zbytu — przyjmie 
przedsiębiorstwo spółdzielcze na terenie Poz­
nania. Oferty: Biuro Ogłoszeń, ul- Świerczew-

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 8345g
Sprzedam motocykl Jawa 
175. Ul. Inżynierska Ib m.
3, po godz. 15. 9433g

kiego 3. K5140

Prata
Potrzebna pomoc na 4 
godz. przed południem.
Poznań, 
ska 13.

Wielkopol- 
9113g

Samochód P-70 Combi, ce­
na 65.000 zł, sprzedam. Po­
znań, Urbanowska 41.

 10140g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Jeżycka 26 m. 12. 9262g 
Motocykl WFM, nowy — 
sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 41 m. 19.

___________________9274g
Sprzedam maszynę do 
szycia Singera. Stan do­
bry. Ul. Fredry nr 3 m.
23. 9275g

Ul.
Ul.

Ul.

Marcelińska 71, 
Garbary 2, 
Siemiradzkiego 
Międzychodzka 
Reymonta 21.

7,
3—3a,

Bliższych informacji udzieli
cyjno-Gospodarczy

Dział Administra-
ZEOZ, ul. Nowowiej-

skiego 11, pokój 33. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
nie pracy, spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu 
oraz rzemieślnicy prywatni. Oferty należy 
składać w Dziale Administracyjnym — ZEOZ 
w terminie do dnia 9 czerwca 1962 r.. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta. Umowa zosta­
nie zawarta na przeciąg jednego roku z moż­
liwością przedłużenia na dalszy rok. K5024

Z. E. O. Z. Zakład Energetyczny Poznań
Teren, Poznań, ul. Marcelińska 71 — ogłasza 
przetarg na wykonanie następujących robót:
1.

2.

3.

4.

Państwowe Gospodarstwo Rolne Oblszów. po 
wiat Głogów przyjmie z dniem 1 lipca br-:

2 
2
2 
1
1
2
4

kierowników gospodarstw, 
księgowych, 
brygadzistów pniowych, 
zootechnika, 
mechanika, 
kowali, 
rodziny do obsługi bydła.

Wynagrodzenie według U.^.P. Mieszkania dla 
rodzin, szkoła. PKS i PKP na miejscu. Go-
sno^arstwo rentowne. K5120

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, najchętniej 
z prowincji. Zgłoszenia: 
Sołacz, Urbanowska 5a, 
nowa willa, tel. 513-40.

8986g
Brygada murarska po­
trzebna. Telefon 454-16.

9S57g
Fryzjerka damska bar­
dzo dobra siła przyjmie 
pracę w Poznaniu, pery­
ferie lub okolice. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9663g.

Sprzedam tanio samo­
chód DKW 700. Ratajcza­
ka 22 m. 15 (od godz. 15—

Sprzedam motocykl WFM.
Poznań, ul. Findera 39.

9503g

Ki Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9387g

Krowę po drugim ociele­
niu sprzedam. Poznań, 
ulica Serafitek 8. 9932g

19). 9271g
Sprzedam pianino mar- 
kowe z metalową płytą. 
Winogrady 139 m. 4 I ptr.
(od godz. 17). 9261g
„Simson” z oryginalnym 
koszem sprzedam. Telefon
17-56, Gniezno. 10781p
Sprzedam motocykl DKW 
350 NZ i samochód Fiat 
500 w dobrym stanie. Ko 
sińskiego 2 m. 1, telefon
627-14. 9267g

Oddam pokoik wvłączo- 
ny płatny z góry (25.000 
zł). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9562g._________________  
Garaż wynajmę. Puła­
skiego 26, tel. 22-88. 9580g
Bezpłatne zgłoszenie po­
koi sublokatorskich przyj 
muje Pośrednictwo „Par- 
celo-Willa”, Czerwonej Ar 
mii 29. 9890g

budowa budynku stacji 
15/0,4 kV, 1 komorowej 
budowa budynku stacji
15/0,4 kV, 1 komorowej 
budowa budynku stacji

transformatorowej 
w Środzie;
transformatorowej 
w Środzie;
transformatorowej

15/0,4 kV, 1 komorowej w Lesznie;
budowa budynku stacji transformatorowej 
15/0,4 kV, 1 komorowej w Lesznie.

Szczegółowy wykaz robót, dokumentacja oraz 
ślepy kosztorys są do wglądu u zleceniodawcy 
— Poznań, ul. Marcelińska 71, pok. 104 w go­
dzinach od 8—14.30. Termin wykonania ro­
bót do dnia 15. IX. 1962 r. Składanie ofert do 
11. VI. 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 12. VI. 
1962 r. godz. 11 — Poznań, uL Marcelińska 71. 
Do przetargu stawać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. K5210

W dniu 2 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, siostra, szwagierka i kuzynka, prze­
żywszy lat 36, śp.

Irena Bzdziel
■i domu Skrowrońska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm.. o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA

Głogowska 33 m. 5.

stp.
Ignacy Jaśkowiak

emeryt. P. K. P.
zmarł, opatrzony Sakramentami św.,

Dnia 3 czerwca 1362 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Sprzedam parcelę 3.000 m! 
8 km od Poznania. Do-god 
ny dojazd. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9217g.

dnia
2 czerwca 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­
dzinie 13,45 z Kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Bronisława Zydorczak
Sprzedam dwie działki 
rolne półhektarowe w 
Paczkowie k. Poznania. 
Informacje: Staszica 16 
m. 3. 9465g

Póanań, Małeckiego 23. 10292g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ulica Kościuszki 74 m. 9. 10386g

Lekarskie

Dnia 14 stycznia br. (nie- 
niedziela, godz. 19) ule­
głem wypadkowi samocho 
dowemu, skrzyżowanie 
ulic (Strzelecka - Mar­
chlewskiego). Świadków 
wypadku uprzejmie pro­
szę o skomunikowanie się. 
Edmund Kołaczkowski, 
Warszawska 27 m. 44.
_____________________ 10372g 
Prochowce, koszule mę­
skie, bieliznę pościelową 
i osobistą (biała gotowa­
na) pierze szybko i ter-

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarła po pracowitym, 
pełnym poświęcenia, ofiarnym życiu, nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

W dniu 31 maja 1962 r. zmarła śmiercią tra­
giczną, opatrzona Olejami św., nasza najuko- 
cnańsza i nigdy niezapomniana mamusia, te­
ściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

Joanna Kesselbauer Walentyna Lipowczyk
W dniu 3 czerwca 1S62 r. rozstała się z tym 

światem, namaszczona Olejami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najbardziej uko-
chana i najtroskliwsza, pełna poświęceń matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek:. 5 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O lej bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim żalu pogrążona

z domu Stróżyk

RODZINA
Poznań, ulica Ogrodowa 4/5.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

I teściowa i oaounia, przeżywszy lat 81, sp.

Władysława Lange
z domu NOWAK

10334g Poznań, ulica Mylna 2. 10353g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy na cmentarzu Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

10336g
Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarła nasza długoletnia pracowniczka

Joanna Kesselbauer Dnia 38 maja 1962 r., o godzinie 17,30 zginął śmiercią tragiczną nasz 
ukochany syn, najdroższy brat, wnuk, siostrzeniec i bratanek, śp.

W Zmarłej tracimy serdeczną koleżankę i cenioną współpracowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 czerwca 1962 r., o godzinie 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. ,

16

RADA NADZORCZA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI PRACY „KARTONAZ” W POZNANIU

K5427
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t

Dnia 3 ezerwca 1962 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana siostra, śp.

Joanna Stańczyk 
Z DOMU MIKOŁAJCZAK 

, sędzia Sądu Powiatowego w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 czerwca 1962 r., o 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. W ciężkim smutku

SIOSTRY, BRAT 1 

Poznań, ulica Poznańska 8/10. Kwidzyń, Chicago.

godzinie 15,15

pogrążeni
RODZINA

Zbigniew Lecięjewski
uczeń klasy VII Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 czerwca 1962 r., o godzinie 15 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA 

Poznań, u?ica Kazimierza Wielkiego 14a m. 4.

t
Dnia 2 czerwca 1962 r. zanarł niespodziewanie, opatrzony Sakramentami 

ŚW., nigdy niezapomniany, najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Franciszek Popiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 czerwca 1962 r., o godzinie 18 z ka­

plicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Zabikowo, Poznań, Pawłowice k. Leszna.

10298g
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Uzębienie — korony, most 
ki, stosuję nowoczesną 
technikę artykulacyjną 
szczególnie przy tchorze- 
nach trawiennych, denty­
sta Łakomski, Winklera 7, 
Łazarz, przystanek - wo­
zownia. 971 Og

minowo Pralnia Gło-
gowska 75 w podwórzu.

S561g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach — powiększa 
trzykrotnie. ,,Terrax”, Ko 
chanowskiego 5. tel. 422-77. 

3765g

i
W dniu 4 czerwca 1962 r. rozstał się z nami, 

namaszczony Olejami św., po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, mój najukochańszy mąż, tro­
skliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
53, śp.

Walenty Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ulica Grunwaldzka 22a m. 2a.
waca—mmw c—w wm in i

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

mgr inż.

Stanisław Radomiński
b. długoletni pracownik naszej Instytucji.

Zmarły był wzorem dobrego pracownika i ser­
decznego kolegi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja

POZNAŃSKIEGO BIURA DOZORU TECHN.
K5428

Dnia 2 czerwca 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz współpracownik

Franciszek Popiak
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i uczynnego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­

dzinie 18 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
Rada Zakładowa Zarząd Rada Nadzorcza

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

K5429
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Czerwiec Imieniny

5 Walem

Słońce:

wtorek wsch.: 4.34
zach.: 21.08

Teatrp
OPERA — g. 19 — „Manru” (ko­

niec g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 22)
ROWY - g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony”, g. 19 — „Ange- 
lo Tyran Padwy” (koniec ok. g. 
21.30)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Była Ba­
buleńka” i „Pod zielonym Jawo 
rem”, g. 16.30 — „Roland Sza­
lony” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — teatr w objeżdzie

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Uczeń diabła” (USA, 12 
lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — remont
DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 

15, 17.30, 20 — „Z rąk do rąk” 
(NRF, 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Ginąca pre­
ria” (USA, 10 1.), g. 16, 18, 20 — 
„Ciao, ciao Bambino” (włoski, 
16 lat)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Liii” 
(USA, 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD, 14 
lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Ożeni­
łem się z czarownicą (USA, 12 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Czyste 
niebo” (radź., 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Dwaj panowie N” (polski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Skok o świcie” (radź., 16 1.)

MUZA — g. 16, 19 — „Romeo i Ju­
lia” (ang., 16 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Nie ma 
pogrzebów w niedzielę” (franc., 
18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Gdzie diabeł nie może” (CSRS, 
12 lat)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18.

20.15 — „Tarpany” (polski, 16 1.) 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pokój 

przychodzącemu na świat” (radź. 
12 lat)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Z sobo­
ty na niedzielę” (ang., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Jego eksc.'pan Dupont” —• 
(franc. 12 1.)

WILDA — g. 15.30, 18, 20.15 — „Ze 
bro Adama” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Wo 
zy jadą na zachód’! (USA, 12 1.) 

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 

„Urzeczona” (USA, 18 lat)
ZNICZ — g. 20 — „Tu radio Gli­

wice”
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Rzym — Watykan”
CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19.

Radio
WARSZAWA I: 7.43 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Muzyka; 8.50 — Kore­
spondencja z zagranicy; 9 — Dla 
klasy VII; 9.40 — Dla przedszkoli; 
11 — „Przygoda na wybrzeżu’’; 
11.20 — Przyśpiewki Gajdziny i 
Szelestowej; 11.40 — Dwie melo- 
d.e; 11.50 — Z cyklu: „Rcdzice a 
dziecko”; 12.15 — „Roln. kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla dzieci; 13.20 — Kon­
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów; 14.30 — „Radiostacja harcer­
ska”; 14.45 — Utwory na harfę. 
Wykonawczyni: Zuzanna Mildo- 
nian; 15.10 — Dla młodzieży; 15.30 
„Radiowa skrzynka muz.”; 16.05 — 
Książki, które na nas czekają; 
16.35 — Koncert życzeń; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Utwory Ana­
tola Liadowa; 18 — Tyg. fel. Red. 
Społ.; 18.10 — „Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 18.40 
Publicystyka międzynarodowa; 
18.50 — Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 
Koncert Orkiestry PR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Teatr PR „Kle­
mentyna” słuch.; 21.37 — „Wybitni 
soliści w repertuarze rozrywko­
wym”; 22 — Gra Orkiestra Tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów: 8.35 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 9 — Gra Polska Kapela; 
9.30 — Przegląd prasy literackiej; 
9.40 — Na różnych instrumentach; 
10 — „Wesoły autobus”; 11 — Kon 
cert symf.; 12.45 — Publicystyka 
ekonomiczna; 13 — Utwory klawe­
synowe w wykonaniu Ruggera 
Gerlin; 13.25 — „Ocalenie” ode. 
pow. J. Conrada; 13.45 — Dla dzie­
ci; 14.45 — Publicystyka między­
narodowa; 15 — Opr. Melachrino: 
Wiązanka mel. środkowoeuropej­
skich; 15.10 — Polskie pieśni lu­
dowe; (5.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Sport; 16 40 — Dziecięca Estrada. 
Autor K. Korcz; 18 — Mel. tan.; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy: 19.30 
Aktualności literackie; 19.45 — Mu 
zyka; 20.30 — Pod niebem Pary­
ża; 21.27 — Sport; 21.40 — Tadeusz 
Szeligowski: ..Odys płaczący”;
23 — Muzyka taneczna.

Uwzględnione postulaty
Najpilniejsze zadania społecznego lecznictwa

T iczny udział czytelników w błyskawicznej ankiecie: — 
" „Wszyscy leczymy służbę zdrowia”, świadczył najlepiej 

— w jakim stopniu społeczeństwo naszego miasta zaintere 
sowane jest tym, tak ważnym odcinkiem świadczeń na 
rzecz obywateli. Z całą satysfakcją czytaliśmy dziesiątki 
nadesłanych uwag o brakach organizacyjnych naszego lecz­
nictwa, a władze Miejskiegc Wydziału Zdrowia potrakto­
wały ankietę bardzo poważnie.

Dzisiaj możemy zakomuni­
kować, że liczne postula­

ty mieszkańców znalazły się 
w planach pracy służby zdro­
wia.

Po raz pierwszy umożliwio­
no przedstawicielom prasy po 
znanie całego wachlarza pro­
blemów miejskiej służby 
zdrowia. W sobotniej konfe­
rencji prasowej uczestniczyli 
bowiem kierownicy Miejskie­
go i Dzielnicowych Wydzia­
łów Zdrowia oraz także kie­
rownicy poszczególnych obwo 
dów.

Obecnie najpilniejszą spra­
wą jest zorganizowanie 

szpitala urazowego. Wzrasta 
liczba wypadków. Szpitale, peł 
niące ostre dyżury, w pierw­
szej kolejności załatwiają

Ciekawa wystawa
Zupełnie przypadkowo od­

wiedziłem w Państwowej SzkG 
le Muzycznej wystawę plasty­
ki „maluchów” (7—11 lat). 
Skąd plastyka w szkole mu­
zycznej?

Otóż sprawa przedstawia się 
bardzo interesująco. Pedagog 
tych „niskich” klas, p. prof. 
Stanisława Szełigowska w ra­
mach umuzykalniania swych 
wychowanków inspiruje im 
przekazywanie poprzez wyr?z 
plastyczny utworów Chopina, 
Bacha, Szymanowskiego...

I co się okazuje: młodzi 
adepci muzyki mają zaiste bo 
gate wizje plastyczne. Ich bar 
wy, konfiguracje, zestawienia 
linii w pracach — może me 
pozbawionych naiwności — wy 
rażają nastroje młodego adep­
ta czy adeptki tonów.

Jakże ciekawie, a inaczej, 
wyczuwa się Bacha, Szyma­
nowskiego czy Chopina... Me­
todyka naprawdę ciekawa, i 
jakże pożyteczna. Bo i słuch 
i wzrok zaangażowane są w 
nurt twórczej pracy artystycz 
nej. (thn)

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, Ł30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.55 — Program dnia 

(lok.); 18 — Program dla dzieci — 
„Zrobimy to sami” (W-wa); 18.15 
„Na półkach księgarskich” (War­
szawa); 18.30 — Widowisko lalko­
we „Euratino” (Moskwa); 19 — 
„GŁOS” ma głos” (lok.); 19.20 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 19.30 
Dziennik Telewizyjny (W-wa); 20 
Program public. „Niebo i ziemia 
Italii” (K-ce); 20.30 — Film fab. 
prod. ang. „San Demetrio” — od 
lat 16 (lok.).

Wystawjj
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Wystawa Projektów na Pomnik 
Powstańca Wielkopolskiego 

1918—19 — czynna od g. 10—17, 
poniedziałek — od g. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa rysunku i malarstwa o 
tematyce stomatologicznej dzie­
ci z NRD — czynna od g. 10—20 

TOW. MIŁOŚNIKÓW MIASTA
POZNANIA — St. Rynek 10 — 
Poznań w obrazach Edmunda 
Szyftera.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZ 
NA im. E. Raczyńskiego — pl. 
Wolności nr 19 — „Dzieje Polski 
w twórczości J. I. Kraszewskie­
go” — czynna od godz. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — in­

terna — ul. Garbary 17, tel. 
540-04

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, tel. 
656-52

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIECIĘ 
CY — chirurgia dziec., ul. Józe­
fa 8/9, tel. 512-96

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska (2, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6. Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starołęcka 76 (tylko dyżur no 
cny). 

przypadki grożące śmiercią. 
Złamania kończyn czy roz­
cięcia zostawiają one na ko­
niec. W rezultacie ofiara wy­
padku czeka często na opa­
trunek po kilka godzin — a 
tymczasem opóźnienie pomo­
cy może stać się przyczyna 
późniejszych komplikacji, ko­
nieczności leczenia szpitalne­
go, przedłużania się choroby. 
Wzrastają więc cierpienia cho 
rego i przedłuża się okres 
zwolnienia z pracy. Często, 
gdyby pomoc była natychmia­
stowa, uniknęłoby się jedne­
go i drugiego...

Utworzenie specjalnego od­
działu urazowego w miejskim 
szpitalnictwie stało się zatem 
sprawą pilną. Możliwości u- 
tworzenia takiego oddziału 
istnieją. Miejski Szpital Or­
topedyczny przy ul. Gąsio- 
rowskich — zdaniem fachow­
ców — nie jest w pełni wyko­
rzystany. Bez uszczerbku dla 
jego działalności, można więc 
uruchomić w nim 25-łóżkovvy 
oddział urazowy.

Z tym problemem wiąże się 
również sprawa Pogotowia 
Ratunkowego. Orientujemy 
się wszyscy, w jak ciężkich 
warunkach pracuje Stacja Po 
gotowia przy ul. Chełmońskie 
go. Warunki lokalowe nie po­
zwalają na rozszerzenie dzia­
łalności, m. in. dokonywanie 
zabiegów bezpośrednio na 
miejscu, bez uciekania się do 
pomocy szpitali dyżurują­
cych. Budowę nowej Stacji z 
małym szpitalikiem urazo­
wym zaplanowano na 1961 r. 
Przypuszczalnie oddana zo­
stanie do użytku w 1967 roku. 
Warto się zastanowić, czy nic 
przyśpieszyć tej inwestycji? 
A może SFOS, znany ze 
swych inwestycji w społecznej 
służbie zdrowia, zapoczątkuje 
budowę nowej Stacji Pogoto­
wia, poprzez udzielenie odpo­
wiedniej dotacji?

Leczenie chorego w domu 
bez umieszczenia go w szpi­
talu. to jeszcze jeden waźnv 
problem. Z jego realizacją jest 
dużo kłopotu. Bardzo często 
rodzina lub sam chory doma-

Pokaz fryzur
Nadspodziewanie dużym po 

wodzeniem cieszył się, zorga­
nizowany przez Radę Sekcji 
Fryzjerów i Klub Postępu 
Technicznego przy Cechu Rz” 
miosł Różnych — pokaz cze­
sania fryzur i nowoczesnegc 
strzyżenia. Udział wzięli w 
nim: mistrzowie, czeladnicy 
i uczniowie fryzjerscy nie tyl­
ko z Poznania, lecz także J 
terenu województwa.

W pierwszym rzucie odbył 
się pokaz uczniów. Wypadł 
on dla 30 młodych fryzjerów 
zupełnie poprawnie, wielu z 
nich posiada bowiem doskona 
łe zadatki do tego zawodu.

W drugiej części wystąpiło 
3 pok&zem czesania 20 mi­
strzów i czeladników. Zade­
monstrowane fryzury budziły 
powszechny zachwyt. Nic 
dziwnego, nasi mistrzowie w 
swej pracy kierowali się nie 
tylko kanonami współczesne 
mody, lecz także przedstawili 
wiele interesujących własnych 
pomysłów, (jm)

Samochodami do NRD
Biuro Turystyki PZM-ot 

spełniając życzenia licznych 
posiadaczy „czterech kółek”, 
organizuje 5 dniową wyciecz­
kę do NRD, w czasie od 
1—15 września br.

Urozmaicony program prze­
widuje zwiedzenie osobliwości 
turystycznych Berlina, Poczda 
mu, Lipska i Drezna.

Z uwagi na ograniczoną licz 
bę miejsc, zapisów należy do­
konać możliwie jak najszyb­
ciej. Szczegółowe informacje 
uzyskać można w Okręgowym 
Biurze Turystyki PZM. ul. Li­
belta 26, tel. 97-26. (na) 

gają się przekazu do szpita­
la. Pod ich naciskiem, lekarz 
taki przekaz wydaje. A tym­
czasem zapewnienie przez 
wydziały zdrowia, opieki do­
mowej — w postaci siostry 
Pogotowia PCK, lub pielę­
gniarki, wykonującej przepi­
sane zabiegi — zupełnie wy­
starczyłoby. Tę formę lecze­
nia, nie docenianą dotychczas, 
będziemy musieli stale roz­
szerzać. (jk)

Uczniowie
o Tysiącleciu

Ostatnio zakończono w dziel 
nicy Jeżyce konkurs czytelni­
czy pod nazwą „Tysiąclecie 
Państwa Polskiego” Uczestni­
czyli w nim uczniowie szkół 
podstawowych. Na zakończe­
nie imprezy zorganizowano 
także wystawę prac uczniów 
oraz zgaduj-zgadulę tematycz 
nie związaną z konkursem.

Dwie pierwsze nagrody zdo­
byli w konkursie uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 1?; 
Andrzej Nikisch (klasa VII) 
oraz Przemysław Namysł (kia 
sa VI).

Zwycięzcą zgaduj-zgaduli 
został Grzegorz Lewardcwicz, 
uczeń klasy VI, Szkoły Pod­
stawowej nr 7. Pozostał’ 
uczestnicy otrzymali także na­
grody książkowe, (an)

ftou/G. pozycja 
„Uattyku"

Na ekran kina „Bałtyk” wszedł 
szerokoekranowy film produkcji 
USA — „W 80 dni dookoła 
świata”, który jest filmową wer­
sją znanej powieści Verne'a. 
Na zdjęciu — scena z filmu. 
Stangretem karety jest Fernandel.

(b)
Fot. — CWF

W muzykalnym Poznaniu

Koncerty młodzieżowe Waldorff
Czerwiec stanowi okres wsze­

lakich egzaminów, absoluto­
riów i dyplomów. Jest to za­

zwyczaj)!) nagorętszy miesiąc w 
roku (nie tylko pod względem kli­
matycznym), najbardziej dener­
wujący dla uczniów i studentów, 
a wielce fatygujący dla prof“- 
sorów. I w tym sezonie w po­
znańskich uczelniach popis za po­
pisem. Omawiajmy po kolei choć 
niektóre wieczory. Zacznę od Im­
prez PWSM, która przedstawiła 
czterech dyplomantów, występu­
jących z orkiestrą symfoniczną 
(w ramach seryjnych koncertów 
Filharmonii). Rzadko można sły­
szeć na estradzie kontrabas, jako 
instrument solowy. W. Kurzawa 
w „Koncercie” K usewickiego 
zwycięsko pokonał trudności tech­
niczne gry na kontrabasie, zaś w 
kantylenowych fragmentach utwo­
ru (II cz.) dał cały szereg prze­
konywających muzycznie fraz 
(klasa Z. Marczyńskiego).

Rzetelny sukces odniósł W. An­
drzejewski. prawdziwy talent 
wirtuozowski, grający z ner­
wem i temperamentem, a rów­
nocześnie niemałą już kulturą 
brzmienia (nadto bez cienia tre­
my, co się rzadko wśród młodych 
artystów zdarza). Przyklaśniłmy 
pomysłowi wybrania na popis 
„Koncertu a-moll” Paderewskiego. 
Zamiast powtarzania ciągle tych 
samych pozycji klasycznych, u- 
słyszeliśmy nareszcie dzieło lite­
ratury ojczvstei, należące do re­
prezentacyjnych kart twórczości 
mistrza z Morges (możt najcel-

Naszym najmłodszym

i (Tradycyjnym zwyczajem, 
ł z okazji Międzynaro-

( dowego Dnia Dziecka odby­
ły ło się w Poznaniu wiele 
| imprez i zabaw, na których 
i dla dzieci przygotowano 
< moc niespodzianek. Dorośli 
j dołożyli starań, by nie za- 
( brakło atrakcji, by wszygt- 
| kie dzieci mogły w nich 
I brać udział.
* W tym roku mieszkańcy 
; Jeżyc pomyśleli o bardziej 
I trwałych dowodach troski 

o dzieci. Postanowili oni 
bowiem ofiarować im w 
prezencie — w pełni wypo-

5 sażone place. Słowa dotrzy- 
< mali. W minioną sobotę, na 
* stąpiło otwarcie kilku ta- 
j kich miejsc do zabaw.
) Przy ulicy Sienkiewicza 1 
| otwarto, dzięki inicjatywie 
( Komitetu Blokowego nr 2, 
< a przy pomocy Prezydium 

DR.N Jeżyce oraz Przychód 
ni Obwodowo-Re jonowej — 

। duży, piękny ogródek jor- 
I danowski. Prawie 100 osób 
’ brało udział w pracach przy 
j urządzaniu placu, przy czym 
। także pomagali uczniowie 
j szkół artystycznych, zamie- 
) szkali w bursie oraz Szkoły 
I Podstawowej nr 7. Sprzęt 
) dostarczyły Zakłady Mięs- V 
} ne, Przetwórnia nr 8.
1 Na otwarcie ogródka przy * 
j byli licznie i rodzice i dzie- ■ 

ci. Tradycyjną wstęgę prze ) 
cięła przewodnicząca Pre- )

) zydium DRN, Teresa An- ) 
। drzejewska. Przewodniczą- • 
j cy Komitetu Blokowego, ; 
I Stanisław Michałowski, w { 
i serdecznych słowach podzię ? 
/ kowal wszystkim, którzy ) 
< przyczynili się do otwarcia ; 
i placu, za trud i społeczną 
| inicjatywę. >
j Opiekę nad ogródkiem 
i przejął, specjalnie w tym ' 

celu powołany, Komitet Ro I 
> dzicielski, w skład którego < 
l weszli lokatorzy oraz Dzie- i 
' cięcy Komitet Blokowy pod ( 

przewodnictwem uczennicy /
I Szkoły Podstawowej nr 16, > 

Tereni Tomaszewskiej. Te ;
> dwa Komitety przejęły nie (

niejszy nasz koncert fortepianowy 
z orkiestrą — po Chopinie). Dy­
plomant ukończył studia w kla­
sie prof. G. Konatkowskiej, która 
była w latach międzywojennych 
Poznania cenioną interpretator- 
ką właśnie tego efektownego O- 
pusu Paderewskiego. O wybor­
nie zapowiadającym się skrzyp­
ku, naszej nadziei na aktualny 
konkurs im. Wieniawskiego, czyli 
Marku .Szwarcu pisaliśmy nie­
dawno na łamach „Głosu” (grał 
teraz powtórnie „i Koncert” 
Szymanowskiego). Czwartego dy­
plomanta L. Szczepaniaka (flet) 
nie miałem sposobności wysłu­
chać. Akompaniamenty symfo­
niczne ofiarnie prowadził przez 
dwa wieczory Zdzisław Szostak 
(prześlicznie Paderewskiego!).

Interesująco wypadł popis ab­
solwentów Państwowej Podsta­
wowej Szkoły Muzycznej, połą­
czony z obchodem 40-lecia pra­
cy pedagogicznej dyrektora Ka­
rola Broniewskiego. Pod czujną 
batutą Jubilata (tak zasłużonego 
dla kultury miasta) słuchaliśmy 
precyzyjnie grającej orkiestry 
szkolnej (smyczkowej), chóru 
szkolnego (z „Kantatą” W. Gnio­
tą) oraz występu dobrze przy­
gotowanych młodocianych soli­
stów. Wyróżnili się — skrzypacz­
ka W. Leśniewicz oraz pianiści 
B. Kruszona i W. Firlejówna <ta 
ostatnia w mniej u nas znanym 
„Koncercie” Bałancziwadze). Dy­
rygowali w części uroczystej tego 
wieczoru: Chudak (akompania­
ment orkiestrainy) oraz W. Do- 

tylko opiekę nad placem, 
ale również postanowiły i ni ' 
cjować różne gry i zabawy. ( 
Chodzi o to, by dzieciom ! 
uatrakcyjnić czas spędzany } 
na wolnym powietrzu. (

Drugi plac otwarto przy ł 
ulicy Szamarzewskiego 3/5. i 
Również i w tym przy pad- I 
ku me żałowali trudu: Ko- ł 
mitet Blokowy nr 17 z jego l 
przewodniczącym Czesia- { 
wem Borowskim na czele, ) 
uczniowie Szkoły Podsta- ( 
wowej nr 8 oraz jeżyccy i 
harcerze. Ofiarodawcami u- j 
rządzeń były dwa. zakłady: ( 
Poznańskie Przedsiębior- ) 
stwo Robót Instalacyjnych } 
Budownictwa Terenowego ) 
oraz Poznańskie Przedsię- j 
biorsttoo Urządzeń Przemy j 
słowych. ■

Wartość wykonanego czy • 
nu społecznego wynosi oko- j 
ło 200 tys. złotych. I

Róionież w sobotę dzieci / 
rozpoczęły zabawy na no- ’ 
wym placu przy ulicy Sza- > 
motulskiej 55. Powstał on > 
dzięki inicjatywie Komitetu j 
Blokowego nr 27 oraz za- , 
mieszkałych w tych domach I 
rodzin wojskowych. ( an) ’

Termin - 9 bm.
Mieszkańcy Dębca, zaniepokoje­

ni wolnym tempem prac kanaliza­
cyjnych przy ul. Dzierżyńskiego, 
na odcinku od ncwego osiedla do 
pętli tramwajowej, zwrócili się do 
nas po wyjaśnienia. Również w 
tej sprawie złożyli interpelację 
radni na ostatniej sesji Rady Na­
rodowej m. Pcznania.

Jak się dowiedzieliśmy wyko­
nawca — Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowo-Kanali­
zacyjnych przyspieszyło ostatnio 
tempo prac i do 9 bru. mają być 
one ukończone. Przerwa w pra- 

i cach nastąpiła z braku pewnych 
materiałów. Obecnie jednak wzmo 
żono ternpo i wszystko wskazuje 
na to, że termin ukończenia prac 
będzie dotrzymany, (an)

L\ FOR 11 UJEMY
Zarząd Spółdzielni Studenckiej 

„Akademik” Winogrady, blok „G”, 
II ptr., prosi o zgłaszanie się tych 
wszystkich studentów, którzy dys­
ponują wolnym czasem.

Tow. Chirurgów Polskich zapra­
sza dzisiaj o godz. 8,30 do Kli­
niki im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego na zebranie nau­
kowo-szkoleniowe oraz na Walne 
Zebranie Oddziału.

Zarząd Klubu Mauthausen-Gusen 
przypomina członkom, że zebra­
nie miesięczne odbędzie się dzi­
siaj o -?odz. 18, w świetlicy Woj. 
Zarządu PGR, ul. Fredry 2.

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy Lekarskiej AM zaprasza 
dzisiaj o godz. 19 do sali Śnia­
deckich, ul. Fredry I0. na odczyt 
dr. J. Krajnika pt. „Przyzębica — 
choroba społeczna”.

rożała (m. in. brawurowo odtwo­
rzona przez „Arion” ballada u 
„I lorianie Szarym”).

W FSaM dyplom zdawał A. 
Ławniczak (z klasy L. Sulikow­
skiego) śpiewający, zaawansowaną 
już techniką wokalną, długi reci­
tal arii i pieśni. Efektownie po­
pisała się dyplomantka A. Kaj- 
kowska, posiadająca sopran ko­
loraturowy o wyjątkowo łatwej i 
lekkiej „górze” oraz równocześ­
nie pełnowartościowe średnie to­
ny (klasa wybitnej wokalistki 
W. Falak-Zielińskiej). Jeśli śpie­
waczka, w ciągu dalszych stu­
diów stuszuje jeszcze niekiedy 
zbyt ostre crescenda — możeniv 
tu wróżyć piękną karierę opero­
wą.

Wiele osób przybyło do wy 
twornie odnowionego klubu „Mo­
zaika” (przy Starym Rynku) na 
pagadankę Jerzego Waldorffa - 
o Szymanowskim. Bardzo łubiany 
oraz popularny z Radio i stołecz­
nej prasy — prelegent mówił 0 
życiu i twórczości kompozytora, 
którego widywał osobiście i P°" 
dziwiał od swoich łat chłopi^’ 
cych. Barwny tok opowiadania- 
maga arcyciekawych — częsi® 
nieznanych dotąd anegdot i kra­
somówcza swada (prawdziwie ak­
torska) zyskały Waldorffowi uzna­
nie i oklaski zachwyconego 
dytorium. Dodajmy, że nasz 
jest rdzennym Wielkopolaninem, 
a na terenie Warszawy — 
wielu lat — dzielnym propagato­
rem poznańskie) kultury.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


